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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Wzywamy wszystkie szkoły 
do podjęcia zobowiązań 
List nauczycieli. młodzieży i komitelu 
rodzicielskiego szkoły w Konopnicy 
do towarzysza Bierula 


(d) Nauczyciele, młodzież i ko- 
mijet rodzicielski szkoły w Ko- 
nopnicy w powiecie 
wysłali list do Prezydenta Bo 
Jesława Bieruta. 
czytamy: 

Drogi i 
Prozydencie! 

Zbliża się 60 rocznica Twoich 
urodzin 

Z okazii tej ślemy Ci, Kocha- 
ny Prezydencie, nasze naigoręl- 
sze, z głębi serca płynące. życze 
nia długich łat życia i dalszej 


owocnej pracy dla pomyślnego 
rozwoju naszej Ludowej Ojczy- ; 


sny. dła szczęścia całego na- 
rodu. 

Jesteśmy dumni, 
się na Ziemi Lubelskiej. 
rej Ty pochodzisz, 

Pod kierownictwem awangar 
dv klasy robotniczej — Polskiej 
Z cdnoczonej Partii Robotniczej. 
stórej Ty przewodzisz. naród 
nasz w wytężonym twórczym 
wysiłku. realizując ambitne za- 
dania Planu 6-letniego, buduje 
podstawy nowego, sprawiedii 
wego ustroju 

Ty przewodzisz naszemu na- 
rodowi w najpiękniejszej i naj- 
szczytniejszej walce, jaką pro- 
wadziła kiedykolwiek ludzkość 
w walce o pokój na całym świe 
cie. 

'Tobie, Wielkiemu Przyjacielo- 
wi i Opiekunowi dzieci i mło- 
dzieży polskiej, zawdzięczamy 
nieograniczone możliwości zdo- 
bywania wiedzy, przygolowy- 
wania się do pracy dla dobra 
całego narodu. rozwijania uczuć 
miłości do naszej ukochanej Lu- 
dowej Ojczyzny 


że uczymy 
z któ- 


Dla uczczenia 60 rocznicy 
Twych urodzin — my wszyscy 
— grono nauczycielskie. mło 


„ności zobowiązujemy się udzie- 


lubelskim ; 


lić do końca roku szkolnego do- 
datkowych 600 godzin zajęć po- 


| południowych 


W liście tym | 


Kochany Obywatelu | 


: świadczeniami 


dzież i kamitet rodzicielski na- :! 


szej szkoły zobowiązujemy się 
do wzmożenia wydajności na- 
szej pracy i pomnożenia jej wy- 
ników. 

W celu zlikwidowania braków 
w opanowaniu 
gramowego przez słabych ucz- 


i dla uczczenia 60 


materiału pro- | 


niów i zapobieżenia drugorocz- ! 
Załogi PGR-ów szybciej wykonają siewy 
wiosenne, podniosa wydajność pól, 
rozwiną hodowlę 


(d) Codziennie napływają mel- 
dunki o podejnowaniu zobo- 
wiązań przez załogi zespołów i | 
gospodarstw PGR. M in robot- 
nicy rolni zespołu Dylewo, pow 


| 


Ostróda, przez zwiększenie are- | 


ału zasiewów i staranną ple- 
lcgnację upraw zobowiązali się 
wyprodukować dodatkowo w 
rosu bieżącym 90 q pszenicy 
20 q owsa, 450 q buraków cu- 
krowych i 2.580 q ziemniaków 

Traktorzyści tego zespołu po- 
stanowilj zaoszczędzić w wio- 
sennej kampanii siewnej 1500 kg 
paliwa oraz wykonać przed ter- 
minem 3 tys. ha orki średniej 

Pracownicy chlewni zobowią- 
zali się przez racjonalne żywie- 
nie świń zwiększyć 
ich wagę i odstawić dodatkowo 
1200 kg żywca. 

Zobowiązania zwiększenia wy- 
dajności z hektara, 
okresu siewów oraz zwiększe- 


Będziemy dążyć do osiągnięcia | 
100 procent frekwencji w szkole 


przez nawiązanie Ścisłego kon- 
taktu z rodzicami uczniów, 

Założymy ogródek miczuri- 
nowski. w którym 
będziemy zasady politechnizacji 
nauczania i w którym uczniowie 
pracując zapoznają się z do 
wielkich uezo- 
nych radzieckich Miczurina 
i Łysenki. 

Dołożymy wszelkich starań. 
aby ogródek ten stał sie przy- 
kładem dla okolicznych chło- 
pów, jak zastfosowywać zasady 
wiedzy rolniczej w gospodar- 
stwie wiejskim Na ten 
przeznaczamy 360 godzin dodat- 
kowej pracy do dnia 1 maja 
1952 r. : 

Niezależnie od tego grono na 
uczycielskie zobowiązuje sie do 
wyvgioszenia w swym środowi- 
sku 8 retłeratów popularyzują- 
cych wiedzę rolniczą. 

Nauczycielka Pelzer Eleonora 
zobowiazała się zorganizowac | 
prowadzić kurs języka rosyj- 
skiego w okresie do 31 grudnia 
br. 
i komitetu 


rodzicielskiego. po- 


święcając 100 dodatkowych go: : 
dzin pracy w ramach prac spo ' 


łecznych. 

We wlasnym zakresie dokori- 
czymy ogrodzenia szkoły siatka 
drucianą do dnia | czerwca br. 

Komitet rodzicielski przy 
szkole podstawowej wsi Konop- 
nica zobowiązuje się zakupić 
do dnia 18 kwietnia 19532 r. ra- 
dioodbiornik z adapterem za su- 
me 2.850 zł. 

Podejmując swe skromne zo- 
bowiązania, zwracarnv się do 
wszystkich szkół w Polsce o 
podjęcie szerokich zobowiązań 
rocznicy uro- 
dzin naszego ukochanego opie- 
kuna i największego nauczycie- 
la — Prezydenta Polski Ludo- 
wej Bolesława Bieruta. 


nicv rolni wszystkich gospo- 
darstw zespołu PGR Lubieniów 
w pow. choszczeńskim Wyko- 
nanie tyeh zobowiązań przynie 
'sie dodatkowa produkcję war- 
tości 159.316 zł. 


Poza robotnikami rolnymi, z0- 
bowiązania _ podjęli również 


traktorzyści zespołu, którzy za- | 


oszczędzą w pracy przy siewach 
wiosennych 34 tysiąee kg pali- 


|wa oraz wyremontują dodatko- 


 botnicy 


poważnie 


skrócenia. 


nia udoju mleka podjęli robot- | 


wo 1 traktor. 


Na apel PGR Białuń 
wiedziały także inne zespoły 
woj. szczecińskiego. M in. ro- 
zespołu Krzemliń, w 
pow pyrzyckim. zobowiązali się 
wiosenne siewy na obszarze 


1426 ha przeprowadzić w ciągu, 
/8 dni oraz podnieść wydajność 


z hektara: pszenicy o 2 q, ięcz- 
mienia o 2 q. rzepaku o 6 q. bu- 
raków cukrowych o 20 q oraz 
ziemniaków o li q.“ 


Komisje rad narodowych 
kontrolują stan przygotowań 
do kampanii siewnej 


(M W dniach gotowości do spółdzielni produkcyjnej w Rą- | 


viosennej kampanii siewnej — 


14 i 15 marca — z rad narodo- | 


wych 


trolne, aby sprawdzić stan go- | 


towości indvwidualnych gospo* 
darstw chłopskich, spółdzielni 
produkcyjnych, PGR- -ów i Oośro- | 
cków maszynowych 'do rozpo- 
częcia prat polowych. 

Kormisja kontrolna z PRN — 
Gdansk skontrolowała 
przygolowań rolnictwa w pow. 
gdańskim. Kontrola gospodarstw 
zespołu PGR — Suchy Dąb wy- 
kazała, że są one przygotowane 


do rozpoczęcia prac w polu. Do- | 


brze przygotowane są również 
spółdzielnie produkcyjne w ca- 
łej gminie Suchy Dąb. 

Nie wszędzie jednak przygoto- 
wania do siewów przeprowadza- 
ne są należycie. Stwierdzono 
np.. że agronom z POM Kołbudy 
zbyt słabo zajął się przygotowa- 


wyruszyły komisje kon- 


stan : 
i zawarły 


i cent planowanych 


bieliczu i wskutek tego nie wy- 


remontowano tam dotychczas 
dwóch siewników, 
W gminie Łostowice w pow 


gdańskim kontrola wykazała, że 
Gminna Kasa 
: ZSCh za późno dokonały 
działu kredytów siewnych. 

Jak wykazały dni gotowości 
w woj. rzeszowskim, 
już prawie 95 pro- 
cent umów na prace polowe. 
ale SOM-y mają jeszcze do 
zawarcia z chłopami ok. 35 pro- 
umów na 


roz- 


siew rzedowy. 


Komisje kontrolne w woj. ol- 
sztyńskim stwierdziły, że w 
PGR-ach wszystkie ciągniki i 
maszyny rolnicze zostały wyre- 
montowane na czas. W POM-ach 
olsztyńskich remont trakto- 
rów i maszyn rolnicdych są na 


niami do kampanii wiosennej w. ukończeniu. 


Otwarcie ogólnokrajowej 
narady filmowej 


(© 15 bm w sali Rady Pañ- 
stwa nastąpiło otwarcie ogól- 
nokrajowej narady, poświę- 


[ 
i 


conej zagadnieniom twórczości ; 


filmowej. 


Na naradę, która zgromadzi- 
ła około 250 przedstawicieli 
świata filmowego oraz literatów 
i artystów przybyli: sekretarz 
KC PZPR tow. E. Ochab, mi- 
nister Kultury i Sztuki S. Dy- 


bowski, wiceminister tow. i 
Sokorski į kier. wydz prasy i 
wydawnictw KC PZPR — tow. 


S Staszewski. 


Szkoły Filmowej, wybitny fil- 


Obecni byli rów- | 
nież prof. Państwowej Wyższej | 


stawicieł Soweksportfilmu 
Polskę J. Mielnik, 
 turalny ambasady czechosłowa- 
ckiej J. Nechvatal oraz attache 
poselstwa węgierskiego M. Bon- 
ta. 

Obrady zagaił prezes Central- 
nego Urzędu Kinematografii 
inż, S Albrecht, zapraszając na 
przewodniczącego wiceministra 


, Sokorskiego. 


WE 
zjazdu. 


mowiec radziecki W. Jakowlew. 


radzieccy fachowcy 
A. "Połkunowa, N. Pieczencew. 
G, Griwcow, F. Firsow, przed- 


fiimowi: | 


Po powołaniu prezydium : 
zabrał głos sekretarz, 
KC PZPR tow. E. Ochab. 
(Tekst przemówienia podajemy 
na str. 3). 

Referat programowy wygłosii 
prezes CUK inż. S. Albrecht. 

Po referacie rozpoczęła się o- 
żywłiona dyskue a. Obrady 
trwają. 


realizować | 


cel | 


dla nauczycieli tejże szkoły | 


kg 


| 


er 
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Opinia publiczna w Polsce zo- ' ków, 
(stała do głębi wstrzaśnięta wia- 


|domością o użyciu przez Ame- Czyż 


WARSZAWA 


bec czlowieka. 
a EBI 


— PONIEDZIAŁEK 17 MARCA 1952 R. 


wobec cywiliza- 
zhańbieniem 
przeciwko któremu zaprotesto- 


= Naród polski domaga się ukarania 
4 sprawców zbrodni dokonywanych 
w Korei i w Chinach 


Protest R Komitelu Obrońców Pokoju przeciwko użyciu 
przez amerykańskich interwentów broni bakteriologicznej 


którzy depczą najelemen- 
tarniejsze zasady ludzkości. 
można sobie wyobrazić 


do jak najmocniejszego popar- 
cia protestu przeciwko stosowa- 
niu broni bakteriologicznej 


nauki, 


WYDANIE 


rykanów broni bakteriologicz- | coś bardziej ohydnego i okro- wać musi każdy uczciwy £zło- Masowa akcja protestacyjna 
nej. pnego. jak próba masowego za- wiek. będzie wyrazem naszego pote- 

W Korei i w Chinach amery- rażania ludzi chorobami. Amerykańscy zbrodniarze. pienia zbrodni amerykańskich 
kańskie samoloty masowo zrzu- Od początku cywilizacji myśl | którzy bezskutecznie próbują  imperialistów, wyrażem naszej 
ciły zarazki dżumy, cholery. ty- ludzka. nauka i wiedza stara- łamać bohaterski opór naro- gotowości obrony praw człowie- | 
[usu i innych chorób zakaź- ły się znaleźć skuteczne środ- du koreańskiego w trwającej ka, obrony ludzkości. kultury 
nych. W historii zbrodni i okru- |ki, aby chronić życie ludzkie. blisko 2 lata wojnie agresywnej i postępu przed  zbrodniczymi 
cieństw, które zostały popełnia- zmniejszać cierpienia. obronie chcieliby wytępić go przy po- zamachami ze strony nowocze- 
ne na świecie, fakt ten jest bez- człowieka przed masowymi epi- mocy broni bakteriologicznej i snych barbarzyńców. | 
|przykładny w swej potworno- demiami, przed zbiorową za- w swojej zbrodniczej polityce Zwracamy się do naszych 
ści. gładą. rozpętywania wojny  posunęli przyjaciół w dalekiej Korei i w 

Polski Komitet Obrońców Po- Czyż nie jest więc zbrodnią się tak daleko, że rozpoczęli Chinach. zmagających się ze 
|koju w imieniu całego narodu wobec. twórczej myśli ludzkiej. bombardowanie bakteriologicz- zbrodniczym przeciwnikiem: — 


polskiego ogłasza jak najostrzej- 


wykorzystywać osiągnięcia nau- 


| ne Chin. 


trwajcie nieugięcie w walce o 


szy protest przeciwko tej nie- ki i wiedzy nie po to. aby nieść | Polski Komitet Obrońców Po- wolność. Naród polski, wraz z 
|słychanej zbrodni. ulgę cierpiącym i zapobiegać | koju, wyrażając wolę miłują- narodami całego świata solida- 
| Protestujemy przeciwko bru- | chorobom, lecz w tym celu, aby | cego pokój narodu polskiego, ryzuje się z Waszą walką o 
talnemu pogwałceniu przez zniszczyć człowieka w sposób potępia i piętnuje zbrodnie a- wolność i pokój. Wierzymy, 
amerykańskich agresorów pra- wyrafinowany, okrutny, maso -  merykańskich imperialistów. że Wasze będzie zwycięstwo. 
wa raiędzynarodowego. przeciw- wy. Czyż nie jest bezprzykładny którzy usiłują wciągnać świat Zbrodniarze muszą być obez- 
so złamaniu wszystkich uchwał | w swej potworności fakt, że do nowej, potwornej wojny. władnieni! — Sprawa pokoju 


i konwencji międzynarodowych. | nauki. 


jak medycyna, bakterio- 


Naród polski domaga się na- i 


wolności narodów zatriumiu- 


|które zabraniają stosowania | logia. epidemiologia i inne. któ- tychmiastowego zaprzestania je na całym świecie, 

| broni bakteriologicznej, 18 mi- rych - najważniejszym celem stosowania broni bakteriologi- i 

lionów Polaków, setki milionów | jest ratowanie zdrowia i życia cznej. Naród polski domaga się Ostre protesty przeciw stoso- 
liudzi na całym świecie podpi- człowieka. zostały wykorzysta- ukarania sprawców zbrodni waniu broni bakteriologicznej 
| salo Apel, domagajacy się za- ne da masowego niszczenia ży- | przeciwko ludzkości, która do- wystosowały także: ZSCh, Pre- 
kazu stosowania broni masowej cia ludzkiego, najstraszłiwszy- konana została w Korei i w zydium Zarządu Głównego 
zaglady. Dziś te setki milionów |mi chorobami. z którymi wal- Ch'nach. Związku Literatów Polskich, 


ludzi piętnnja niesłychaną zbro- | 
dnię amerykańskich RADON W, 


cza one od wieków. 
Czyn taki jest zbrodnią wo- 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju wzywa cały naród polski 


Zrzeszenie Studentów Polskich, 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 


Hatnicy 


Dla uczczenia G0:lecia urodzin towar 


„Stalowej Woli“, hut „Kosciuszko“ 


zysza Bieruta i na cześć 1 Maja 


i „Częstochowa“ 


R ilość wytopów i wyrobów walcowanych 
Już 3.213 zakladów pracy w całym kraju podjęło zobowiązania 


(1) Według dotychczasowych danych, 3.213 zakładów pracy 
już zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 
t Maja. Globalna wartość zobowiązań, podjętych dotychczas 
zakładów przemysłu metalowego, 
chemicznego, włókienniczego i innych. przez robotników bu- 
, dowlanych, robotników PGR, pracowników lastytutów Bas 
dawczych itp. wynosi 597,5 miliona złotych. 


w całym kraju podjęło 


przez załogi kopalń. hut, 


zację pracy 


do 18 ton na 
Całarbryguda osią 
i procent normy. 


dołowej, 
'ją eykliczność produkcji. 

stale podnosi wydajność bry- 
gada ścianowa zasłużonego gor- | 
nika Ludwika Kadłubka. Ostat- 
nio jej wydajność wzrosła z 16 
roboczodniówię 
saepoenud 220 


wzmaga- !i inżynierom — 1.250.000 kam 
| dokumentacyjnych. Karty te 
mają na celu doprowadzen.e 
wiadomości o ostatni `% osiagnię- 
ciach nauki i udoskonaleniach 
w różnych dziedzinach techniki 
w kraju i zagranicą, ze szczegól- 
nvm-- uwzglednieniem przodu- 
jących zdobyczy radzieckich, a 


odpo- | 


Wytapiacze. stałownicy, fre- 
jzerzy i śłlusarze huty „Stalowa 
Wola“ podejmują wciąż nowe 
| zobowiązania, mające na celu 
znaczne podwyższenie produk- 
cji stali i dalsze wyzyskanie 
, rezerw oszczędnościowych. 
|  Ogołem załogi walcowni, 
lowni, kużni, odlewni staliwa 
i innych wydziałów huty .„Sta- 
| lowa Wola“ podjęły dotychczas 
produkcyjne na 
2 miliony 


i zobowiązania 
!łaczną sumę ponad 
| złotych. 

Na Śląsku zobowiązania pro- 
dukcyjne podjęły już tysiące 
młodzieży hutników, 
ków i metalowców. 
wysuwają sie zobowiązania 
młodych robotników huty „Ko- 
| ściuszko*. 
| Brygada im. Komuny Parys- 


górni- | 
Na czoło | 
|dobyć w marcu 
| datkowo 


kiej ZMP-owca Kowola posta- 
(nowiła do końca kwietnia wy- 
konać 4 szybkościowe wytopy 
ponad plan. a 
brygada im. Janka Krasickie- 
20. ZMP-owca Czecha 5 


| szybkościowych wy topó, 


sta- | 


W hucie „Czestochowa“ zobo- 
wiązania produkcyjne podjęło 
285 młodych robotników. Na 
wydziałe walcownia-stara, mło- 
dzieżowe brygady, Nr 7 i 8 
dadzą ponadpianowo 175 ton 
wyrobów walcowanych, 


= 


Górnicy kopalni „Szombier- 
ki”, którzy zobowiązali się wy- 
i kwietniu br 

tony 

uzyskaną w 


10.463 
ponad nadwyżkę 
lutym br., 


młodzieżowa 


węgla | 


usprawniają organi- | 


| Z brygadą Kadłubka rywali- 
zuje bkygada ścianowa rębacza 
;, Macińskiego, która ma trudniej- 
¡sze warunki pracy. a mimo to 
o 30 proceni przekracza swe zo- 
bowiązania uzyskując ponad 200 
procent normy. 


| Pracownicy naukowi 

| wzmagają walkę 
o upowszechnienie 
postępu technicznego 


(Koresp. wH). Pracownicy 
| naukowi, administracyjni i fi- 
| zvezni Centralnego Instytutu 
Dokumentacji Naukowo - Tech- 
nicznej postanowili w terminie 
,do dnia I czerwca 1952 r. wy- 
konać plan półroczny w zakre- 
sie dostarczenia przemysłowi 
| polskiemu racjonalizatorom. 


,wemu i 


to dla przyspieszenia w produk. 
cji postępu te:hnicznego będa- 
cego niezbędnym warunkiem 
sprawnej realizacji zadań pla- 
nu 6-letniego, 

Ponadto pracownicy Central- 
nego Instytutu Dokumentaci 
Naukowo - Technicznej zobo- 
wiązali sie wykonać w termi- 
ni. do dnia 1 grudnia 1952 r 
plan roczny w zakresie opra- 
cowania w 
cia nauki radzieckiej i wvdanie 
pełnych tablic klasyfikacji 
dziesiętnej w dziedzinach tech- 
nicznych w celu ułatwienia ta 
drogą połskiemu Światu nauko- 
technicznemu lepszeg! 
i pełniejszego wykorzystanie 
wyników prac naukowych i o- 
siągnięć myśli technicznej w co: 


„dziennej, twórczej pracy. 


przodownikom racy, technikom ' 


(9) 


Spółdzielcza i| 


POM-y. 


na | 
attache kul- 


Protest Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju wyraża najgłębsze uczucia 
oburzenia, gniewu i nienawiści narodu 
polskiego do zezwierzęconych ludobój- 
ców amerykańskich, którzy gwałcąc 
prawo międzynarodowe i ludzką mo- 
| broni bakteriologicznej 
| przeciwko ludności Korei i Chin Ludo- 
„Naród polski 


| ralność, użyli 


|wych. Słowa protestu: 


|domaga się natychmiast  zaprzesta- 
inia stosowania broni bakteriologicz- 
lmej. Naród polski domaga się ukarania 


(sprawców zbrodni przeciw ludzkości, 
która dokonana została w Korei i w Chi- 
nach“ podejmuje cały nasz naród, 
głęboko solidaryzujący się z bohaterską 
walką narodu koreańskiego i ochotni- 
| ków chińskich przeciwko amerykań- 
skim napastnikom. 

Potworne zbrodnie interwentów spo- 
tkały się z jednomyślnym potępieniem 
całej postępowej ludzkości. Każda no- 
wa wiadomość o amerykańskich prak- 
tykach wywołuje gniew i oburzenie, 
wzmaga i potęguje nienawiść wszyst- 
kich uczciwych ludzi do tych, którzy 
|zdeklarowali się jako wrogowie całej 
ludzkości, jako prawdziwe bestie w 
ludzkiej skórze, 

Odsłoniło się raz jeszcze w całej pel- 
ni ohydne oblicze amerykańskich im- 
perialistów. Siewcy zarażonych owadów 
— to ci sami. którzy wzmagają przy- 
| gotowania wojenne, lo ci sami, którzy 
odbudowuja hitlerowski Wehrmacht, 
| to ci sami, którzy wypuszczają na wol- 
ność krwawych katów całej Europy 
A komór gazowych, to ci sami, 


którzy szczują przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, Polsce i innym krajom 
obozu pokoju, to ci sami. którzy podsy- 
rewizjonistyczną nagonke prze- 
ciwko naszym Ziemiom Zachodnim, 
to ci sami, którzy rozpętują najbar- 
| dziej ohydne prowokacje w rodzaju 
 osławionej „sprawy katyńskiej", usiłu- 
jąc wybielić zbrodniarzy hitlerowskich 
Ji rzucić oszczerstwa na tych. którzy 
przynieśli wyzwolenie naszej ojczyźnie. 

Od dawna kierownicy rządu amerv- 


caja 


| 


kañskiego, politycy i  generalowie 
otwarcie przyznawali, że zamierzają 
stosować broń bakteriologiczną. Sam 


Truman chełpił się. że Stany Zjednoczo- 
ne nie zawahają się użyć żadnej broni 


w Korei „jeśli to bedzie konieczne“, a 
b. amerykański minister obrony Louis 
Johnson jeszcze w marcu 1950 r. stwier- 
dzał: „Zapewniam was, że doskonałe 
zdajemy sobie sprawę z możliwości, le- 
żacych w dziedzinie prowadzenia wo|j- 
ny chemicznej i bakteriologicznej, jak 
również w dziedzinie w ojny radiolo- 
gicznej". Generał Harold BUI? kie- 
rownik specjalnego biura rządowego 
do spraw wojny bakteriologicznej pod- 
kreślił swojego czasu, że „rozsiewanie 
zarazków droga powietrzną... wchodzi 
w zakres pracy badawczej, prowadzo- 
tej przez armię i flotę". 

Zastosowanie broni bakteriologicznej 


: : u AE": 

przez interwentów ameryxsańskich 
wypływa nie z siły ale ze słabo- 
ści i bezsilnej wściekłości kandyda- 


tów do panowania nad światem, któ- 
rzy doznali porażki we wszystkich 


dotychczasowych próbach poxona- 
nia narodu koreańskiego. Nie mogąc 
uzyskać zwycięstwa. którym  chełpili 


się już tyle razy, 
się do tej potępionej przez ludzkość 
broni, do tej broni, której nie ważyli się 
użyć nawet hitlerowcy. Ale przeliczyli 
się sromotnie. Ich zbrodnie wzmogły 
tylko wolę walki narodu koreańskiego 
i chińskich ochotników, ich bestialstwa 
przyczyniły się tylko da pełnego zdema- 
skowania agresorów, ich okrucieństwa 
przyniosły tylko powszechną nienawiść 
całej uczciwej opinii światowej i setek 
miłionów bojowników o pokój, którzy 
ustami swych przedstawicieli na H 
IKongresie Pokoju potępili wszelką broń 
masowej zagiady, w tym i broń bakte- 
riologiczną. 

„Zaborcze plany imperialistów 
stwierdził minister spraw zagranicz- 
nych Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej, Pak Hen-en — za- 
kończą się całkowitym fiaskiem. a sami 
agresorzy będą przel:lęci przez uszyst- 
kie miłujace wolność narody". 

Ze wszystkich stron kuli ziemskiej 
nieprzerwanym strumieniem- płyną go- 
rące, bojowe słowa współczucia, soli- 
darności i pomocy dla ludu koreańskie- 
go i chińskiego. 

W imieniu całej miłującej pokój ludz- 
kości zaprotestował przeciwko bestial- 


imperialiści uciekli” 


Ludzkość przeciw ludobójcom 


skiej zbrodni przewodniczący Świato- 
wej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie. 

Potężny głos najgłębszego protestu i 
oburzenia na amerykańskie bestie roz- 
legł się z Moskwy, gdzie na wielkim 
wiecu protestacyjnym, lud stolicy ra- 
dzieckiej potępił ohydne, barbarzyńskie 
praktyki amerykańskich ludobójców: 
„Sumienie narodów — stwierdza uchwa- 
lona na wiecu rezolucja — nie może się 
pogodzić z nieludzkimi i dzikimi zbroa- 
niami ludobójców, depczących elemen- 
tarne zasady moralności ludzkiej. Naro 
dy świata powinny wzmóc swą czujność. 
demaskując knowania podżegaczy wo- 
jennych, powinny wzmóc walkę o pokój 
na całym świecie“, 

Głos protestu rozlega sie w najdal- 


szych zakątkach kuli ziemskiej Oķrzyk: | 


„Położyć kres amerykańskim +zbrod- 


niom! Pod sąd bandytów z USA!" wy- 
rywa się z serca każdego uczciwego | 
człowieka. 


Płonie ta szlachetna nienawiść do 
amerykańskich ludobójców w sercach 
narodu polskiego, który zbyt dobrze zna 
masowe zbrodnie hitlerowców i które- 
mu imperialiści amervkańscy przy po- 
mocy tych samych hitlerowców chcą 


zgotować podobny los. Naród polski ca- | 


łym sercem popiera bohaterską walke 
narodu koreańskiego o wolność i nie- 
podległość, o ideały, wspólne całej po- 
stępowej ludzkości. 

Żołnierzu koreański, który bohater- 
sko walezysz przeciwko interwentom 
amerykańskim; Ochotniku chiński, któ- 
ry wspierasz go pomocną dłonią, bro- 
niąc granic swej ojczyzny przed napast- 
nikami; Kobieto-Koreanko, najwier- 
niejsza towarzyszko bohaterskiego żoł- 
nierza; Ludu koreański, który swą 
heroiczną postawa zdobyłeś podziw 
całego świata! Jesteśmy z Tobą w Twej 
słusznej i sprawiedliwej walee. Wraz 
z całym potężnym ohozem pokoju, wraz 
z wielkim Związkiem Radzieckim, wraz 
z wszystkimi miłującymi pokój naro- 
dami świata — naród nasz śle Ci naj- 
głebsze wyrazy solidarności pewny, że 
polożony zostanie kres zbrodniczej in- 
terwencji amerykańskiej i dzięki boha- 
terskiej walce nastanie dla Ciebie 
dzień pokoju, wolności į szczęścia, 


„ła się specjalna sesja naukowa. 


| 


oparciu o osiągnię- , 


| 


i 


| tiao, 


j 


,nieprzyjacielskiego, 
(rejonu Taipingtiao i Szatzukou : 
craz wschodniego przedmieścia 
Tsingtao znaleźli większą ilość | 


Par 


u 


H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 


tii Robotniczej 


CENA 15 gr 


Zubowiązanie tokarza Sawickiego 


Wielokrotny przodownik pracy. tokarz 2 Warszawskich Zakła- 


dów Budowy Urządzeń Przemysłowych Jerzy Sawicki, 


dla uczczenia 60-lecia urodzin 
zobowiązał się m. im. osiągnać 
na minutę. Przodujący tokarz 


i tokarzy w całym kraju, by posz 


który 
towarzysza Bolesława Bieruta 
szybkość skrawania 400 metrów 
wezwał równocześnie frezerów 
zli w jego ślady 


15 bm. — wielki wiec 
protestacyjny ludności 
Warszawy 


(f) We wtorek dnia 18.III.|cznej przez agresorów a- 


br. o godz. 17 odbędzie się 
w auli Politechniki War- 
szawskiej wielki wiec pro- 
testacyjny przeciwko zasto- 
sowaniu broni bakteriologi- 


merykańskich na Dalekim 
Wschodzie. 
Polski Komitet 
Obrońców Pokoju 


Ludobójcy amerykańscy 


rozszerzają wojnę bakteriologiczną 


w Chi 


(f) PEKIN (PAP). Agencja, 
Nowych Chin donosi, że samo- 
loty amerykańskie ponownie 
dokonały zrzutów owadów, za- 
rażonych bakteriami chorób e- 
pidemicznych. 

Ostatnio agresorzy amerykań- 
scy — stwierdza agencja 
rozszerzyli wojnę bekteriolo- 
giczną z Chin północno-wschod- 
nich na rejon znajdujący się 
niedaleko Tsingtao w prowin- 
cji Szantung. 

6 marca o godzinie 21.01 
samolot amerykański wtarg- 
nął do obszaru powietrzne- 
go Chin Ludowych i prze- 
leciał nad rejonami 
Fouszanso, Tamaitao. 
Szatzukou oraz nad przedmieś- 
ciami Tsingtao, zrzucając owa- 
dy zakażone bakteriami cho- 
rób epidemicznych.  Natych- 
miast po przelocie samolotu 


zakażonych owadów. 
Dnia r marca o godz. 11.01 a- 
merykański samolot 


sun na, północny wschód od 
Tsingtao, zrzucając znaczną 
ilość zakażonych owadów. 

W okresie od 6 do 8 marca 
lotnictwo amerykańskie znów | 
dokonało zrzutów 
owaców na terytorium Chin 
północno - wschodnich. 

Dnia 6 marca od godz. 10.06 
do 16,00, 19 samolotów amery- 


Taiping- | 


mieszkańcy | 


przeleciał | 
nad rejonami Tsangkou i Lit-, 


zarażonych | 


inach 


kańskich w 4 grupach przele= 
ciało nad Antungiem, Cziulien- 
czengiem, Fengczengiem, Szui- 
fengiem, Tatungkou i Czang- 
tienhokou i zrzuciły wielką 
ilość much. wszy oraz małych 
czarnych owadów nieznanych 

w Korei. Zrzucone owady by- 
ły zarażone bakteriami chorób 
epidemicznych. 

Dnia 7 marca samolot ame- 
rykańskj wtargnął do obszaru 
powietrznego miasta Czian į in- 
inych rejonów, gdzie zrzucił 
i znaczną ilość zakażonych owa- 
| dów. W tym samym dniu w 
Czian, Taipingkou, Czuansho, 
Kwantien, Czinczow, w Muk- 
denie i w Sinmintun znalezio- 
! no owady, zrzucone przez Ame- 
rykanów. 

Dnia 8 marca znaleziono 0= 
wady zrzucone przez lotnictwo 
amerykańskie w  Mukdenie, 
Tunghua, Linkiangu, Fusun- 
gu. Czianie, Simpinie, Fengcze= 
nie, Antungu ij Fuszunie. Owa- 
dy te były zakażone  śmier= 
| cionośnymi bakteriami. 
| Dnia 12 marca, 62 samoloty 
amerykańskie w 11 grupach 
wtargnęły do obszaru powietrz- 
nego Chin  północno-wschad= 
| nich i przeleciały nad Antun- 
giem, Anpingho, Tatungkou i 
(innymi miejscowościami. 


Jeden z tych samolotów w re» 
'jonach Huangpaitientzu i San- 
'taokuo zrzucił 6 bomb oraz 
| otworzył ogień z broni pokła= 
dowej. 3 osoby zostały ranne. 


Nowy mord amerykańskich 
oprawców na jeńcach wojennych 


(€) PEKIN (PAP). 
sey i lisynmanowscy 
w Korei dokonali nowego mor- 
du na jeńcach wojennych 
żolnierzach Koreańskiej Armii 
Ludowej. 

Jak podają 
UB, 


agencje AFP i; 
w obozie dla jeńców wo-: 


jennych na wyspie Kożedo w | 


dniu 13 bm. amerykańska straż 
obozowa otworzyła ogień z ka- | 
rabinów maszynowych do jeń- 
ców koreańskich. W wyniku . 


Amerykań- ! 
oprawcy : 


krwawej masakry bezbronnych 
jeńców wojennych dokonanej 
' przez zwyrodnialców amerykań= 
i skich i ich pachołków z armil 
i lisynmanowskiej zginęło — we= 
dług komunikatu oficjalnego — 
'13 żołnierzy, a kilkudziesięciu 
| zostało ciężko rannych. 

Jak wiadomo, straż amery= 
'kańska zamordowała niedawńo 
w obozie dla jeńców wojennych 
|73 Koreańczyków oraz zranił 
przeszło 300. 


W 50 rocznicę ukazania się 


dzieła Lenina 


(() MOSKWA (PAP) W tych, 
dniach minęła 50 rocznica uka-, 
zania się genialnej pracy Leni- 
na pt. „Co robić?*, 


W związku z tą rocznicą wi 
Instytucie Marksa — Engelsa — | 
Lenina przy KC WKP(b) odby- 


IW toku obrad wygłoszone zo-| 


. stały 


| robić?* 


| marksistowsko-leninowskiej 


następujące referaty: | 
„Znaczenie dzieła Lenina „Co 
dla ideologicznego za- 
hartowania partii bolszewic- 
kiej", „Zwycięstwo ideologii | 
w. 
ZSRR“ oraz „Rola dzieła Leni- | 
na „Co robić?“ w rozgromieniu ! 


— „lo robić?“ 


oportunizmu w międzynarodo= 
wym ruchu robotniczym”, 


DLIS W NUMERZE: 


GLOSY W D"SKUSJI NAD 
PROJEKTEM KONSTYTUCJI 
A. M. AŁEKSIEJEW, wicedy- = 
rektor Instytutu Ekonomik! 
przy Akademii Nauk ZSRR: 
Lenin i Stalin o międzyna- 
rodowej współpracy gospo- 
darczej 

EUGENIA „PRAGIEROWA, wl- 
ceprzewodnicząca Światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet: W walce o przyszłość 
dzieci świata 

ZOFIA ARTYMOWSKA: So- 
cja!idemotracja forpoczta 
amerykańskiej agresji 


BRONISŁAW BACZKO: To- 
warzyśstwo DemoMsraiyczne 
Polskie * 


„b= 


Fakty i wnioski 


Budżet nędzy i wojny 


Przeciętny pracujący Brytyj- 
czyk coraz dotkliwiej zaczyna 
odczuwać skutki rządowej po- 
lityki zbrojeń, kontynuowanej 
na rozkaz Waszyngtonu. 
inflacji funta, ograniczeniach 
żywnościowych, wzroście cen 
na artykuły pierwszej potrzeby 
— z kolej 
najwyższa od czasu ostatniej 
wojny fala bezrobocia. Ograni- 
czenie produkcji pokojowej za 
cenę zwiększania tempa zbro- 
jeń doprowadziło do poważnych 
redukcji w brytyjskim przemy- 
śle konsumcyjnym. Liczba bez- 
robotnych w W. Brytanii wy- 


nosi obecnie ok. 600 tysięcy 
osób. 

Tymczasem pod naciskiem 
Amerykanów, rząd brytyjski 


nie zważając na ciągłe narasta- 
nie trudności gospodarczych. 
zamierza jeszcze bardziej zwięk- 
szyć tempo zbrojeń. Jaskra- 


wym wyrazem tych dążeń jest | 


preliminarz budżetowy przed- 
stawiony kiika dni temu w par- 
lamencie angielskim przez kan- 
clerza skarbu — Butlera. 
Realizację rządowego pro- 
gramu zbrojeń umożliwić ma 
przede wszystkim, przewidzia- 
ne przez preliminarz budżeto- 


wy zmniejszenie sum na 
budownictwo mieszkaniowe, 
zmniejszenie wydatków na 


służbę zdrowia o 5 milionów 
funtów szterlingów, jak również 
redukcja kredytów na oświatę. 

Najwięcej jednak Butler chce 


„zaoszczędzić* bezpośrednio na. 
Projekt 


żołądkach Anglików. 
jego zapowłada znaczne obcię- 
cie subsydiów żywnościowych, 
przyznawanych dla regulacji 
cen (o ok. 160 milionów fun- 
tów szterlingów), co spowodu- 
je podrożenie takich artykułów, 
jak mięso, chleb, masło, cukier, 
mąka, mleko, herbata itd. We- 
dług obliczeń konserwatywne- 
go dziennika „Dally Express" 
obcięcie subsydiów żywnościo- 
wych spowoduje wzrost ceny 
chleba o przeszło 12 procent, 
mąki — o 36 procent, mięsa — 
o 20 procent, herbaty — o 15 
procent. 

Że zarządzenie to godzi bez- 
pośrednio w masy pracujące W. 
Brytanii — przyznać musiał 
sam projektodawca, który cy- 
nicznie stwierdził, iż w wyniku 
redukcji subsydiów żywnościo- 
wych podniosą się koszty utrzy- 
mania każdego członka rodzi- 
ny angielskiej. 


Po | 


nawiedziła Anziię | 


Równolegle z realizacją 
„oszczędności* ma ulec zasad- 


system opodatkowania. 
„reorganizacji“ 
na tym, że osoby © wiekszych 
dochodach, będą płacić... mniej- 
sze podażki. Niedwauznacznie 
wynika z tego. że rząd brytyj. 
iski usiłuje przenieść główne 
ciężary związane ze zbrojenia- 
mi na barki mas pracujących. 


Sens 


wielkich towarzystw handlo- 
wych o 40 — 50 procent. 


Zapowiedź wcielenia w życie j 


nowego preliminarza budżeto- 
wego „powitano”* w Anglii bu- 
rzą protestów. Coraz bardziej 


róśnie opozycja przeciwko nie; 


tylko „oszczędnościom"' Butlera, 


ale przeciwko całej polityce, | 


którą te „oszczędności”* Í 


| protestacyjne strajki. Jednym Z 
dowodów wrzenia rosnącego 
w szeregach związków za- 

; wodowych jest fakt, że przed- 

„stawiciele 700 tysięcy zor- 

ganizowanych górników po- 

| stanowili zwrócić się do deputo- 
| wanych labourzystowskich z żą- 
| daniem, aby wszelkimi sposoba- 


imi wystąpili przeciwko projek- ; 


'towi budżetu  przedłożonemu 
i przez Butlera. Podobne nastroje 


panują w innych organizacjach 


| zawodowych. 
W obliczu tego naciska, szcze- 


| stów labourzystowskich z Beva- 
| nem na czele. Grupa ta uprawia 
|demagogiczną krytykę progra- 
| mu zbrojeniowego rządu Chur- 


| chilla, a jednocześnie wespół z. 


| kierownictwem Partii Pracy i 
|związków zawodowych wzywa- 
„jąc robotników do „spokoju“ 
i usiłuje zahamować narastającą 
| walkę. 

Brytyjskie masy pracujące 
występują coraz ostrzej prze* 
ciwko polityce wojny 1 nędzy. 
Protesty ich świadczą, że polity- 
ka przygotowań wojennych rzą- 
du Churchilla, tak skwapliwie 
podtrzymywana przez labourzy- 
stowską „opozycję“, mimo jej 
całej demagogii, natrafia i na- 
| trafiać będzie na coraz większy 
opór. Lud angielski z rosnącą 
siłą domaga się polityki chleba 
i pokoju — a nie armat i wojny. 


Prezydent Gottwald powrócił 


do 


() PRAGA (PAP). 14 bm. po- 
wrócił do Pragi z Niemieckiej 


Pragi 


|azaw Zgromadzenia Narodo- 
|wego John, członkowie rządu, 


Dowodem tego jest również | 
fakt, że zamierza się zmniej- 
szyć opodatkowanie zysków 


| (d) BERLIN (PAP). 
itek, po deklaracji 


W pią- 


premiera 


|Grotewohla na temat noty ra- i 
|dzieckiej w sprawie 


traktatu 
pokojowego z Niemcami. rozwi- 
nęła się dłuższa dyskusja, 
której zabierali głos przedsta- 
wiciele poszczególnych partii 


; politycznych i organizacji ma- 


sowych reprezentowanych w Ize 
bie. Dając wyraz swym uczu- 
ciom wobec wspomnianej ini- 
cjatywy radzieckiej Izba Ludo- 
wa uchwaliła jednomyślnie 


tekst następującej depëszy do | 


gólną rolę odgrywa grupa po- 


Republiki Demokratycznej pre- | sekretarze KC Komunistycznej 
zydent Czechosłowacji Klement | Partii Czechosłowacji, ambasa- 
Gottwald | towarzyszący mu|dor ZSRR w Czechosłowacji 
członkowie czechosłowackiej | Ławrentiiew i dyplomatyczni 
delegacji rządowej. przedstawiciele krajów demo- 

Prezydenta Gottwalda oraz | kracji ludowej oraz przedsta- 


E Gałana wymierzone prze- 
| 
| 
1 


Generalissimusa Józefa Stalina‘ 


Izba Ludowa Niemieckiej Re- | 


publiki Demokratycznej wyra- 


ża Wam i w Waszej osobie Rzą- | 
ten ; dowi 
budżet reprezentują. Na terenie | 

| Wielkiej Brytanii odbywają się | 


Radzieckiemu i całemu 


| (€) MOSKWA (PAP). 


W dziale literatury i sztuki 
przyznano ponad 100 nagród w 
| wysokości od 100 tysięcy do 
| 20 tysięcy rubli. Zaszczytne 
tytuły laureatów Nagród Sta- 


ilinowskich przyznano ponad 
|300 pisarzom, kompozytorom, 
|malarzom, aktorom, filmow- 
| 


| com i architektom 

| W dziale prozy Nagrody Sta- 
linowskie przyznano 21 auto- 
rom. Nagrodę pierwszego stop- 
inia w wysokości 100 tysięcy 
| rubli otrzymał pisarz —„Stie- 
pan Złobin za powieść pt. „Stie- 
pan Razin“, Nagrodę pierwsze- 
go stopnia otrzymał rowniez 
i Vilis Łacis za powieść pt. „Ku 
nowemu brzegowi“. 

| Wśród innych dzieł prozy 
i odznaczonych Nagrodą Stali- 
| nowską znajdują się: trylogia 
| Wandy Wasilewskiej pt. „Pieśń 
i nad wodami“, 
| storii narodu polskiego, budo- 
i wie nowej, demokratycznej 
| Polski; powieść Oresta Malce- 
wa pt. „Tragedia jugosłowiań- 
| ska“ demaskująca faszystowską 
|jklikę Tito, która zdradziła na- 
ród jugosłowiański; pamflety 
pisarza ukraińskiego — Jaro- 


ciwko reakcyjnej polityce Wa- 
tykanu. 

Nagrody Stalinowskie 
znano grupie poetów radziec- 
kich. Nagrodę pierwszego stop- 
nia w wysokości 100 tysięcy 
rubli otrzymał Mikołaj Ticho- 
now za wiersze „Dwa strumie- 
nie" i „Na II Światowym Kon- 


w | 


poświęcona hi- | 
, opowiadanie 


(artystycznych i 
'nych — reżyserów. aktorów, 0- 


przy- ; 
(grody Stalinowskie 


| ju" 


delegację rządową 
powitali na dworcu — przewod- 


uroczyście | 


wiciele organizacji partyjnych 


i społecznych. 


Odznaczenie pośmiertne 
Henryka Lukreca 


(f) W dniu 14 marca 1952 r.! 
zmarł w Warszawie poseł Hen- | uznaniu zasług zmarłego odzna- | 


ryk Lukrec, wiceprzewodniczą- 
cy Rady Naczelnej Stronnictwa 
Demokratycznego, Prezes Rady 
Programowej Polskiego Radia, 
wybitny publicysta 
społeczny. 


i działacz | 


Prezydent Rzeczypospolitej w 


| czył go pośmiertnie Orderem 
| Odrodzenia Polski III klasy. 
| Pogrzeb posła Henryka Lukre- 
{ca odbędzie się na koszt Pań- 
| stwa. 


Komunikat Stronnictwa Demokratycznego 
o zgonie Henryka Lukreca 


(£) W dniu 18 marca br. od- 
będzie się w Warszawie po- 
grzeb zasłużonego działacza 
społecznego i wybitnego publi- 
cysty, wiceprzewodniczącego 
Rady Naczelnej Stronnictwa 
Demokratycznego. prezesa Ra- 
dy Programowej Polskiego Ra- 
dia, posła Henryka Lukreca. 

Na czele Komitetu Pogrzebo- 
wego, w skład którego weszli 
przedstawiciele Stronnictwa De- 
mokratycznego, Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich i Pol- 


skiego Radia, ZLP i ZZ Pra- 
cowników Kultury i Sztuki sta- 
nął przewodniczący Rady Na- 
Stronnictwa Demokra- 


czelnej 


Henryk 


Henryk Lukrec urodził się 28 
września 1884 r. w Warszawie. 
Studia wyższe w zakresie filo- 
zofii i nauk społecznych odby: 
wał i ukończył w Szwajcarii i 
Francji. Po ukończeniu studiów 
poświęcił się pracy publicysty- 
cznej i społecznej, która w la- 
tach zaboru carskiego zapro- 
uw'adziła dwukrotnie Henryka 
Lukreca do więzienia w Cyta- 
deli Warszawskiej. Lukrec 


współpracował w redakcji „Gło- | Stronnictwa 
su“ z wielkim uczonym Janem | Henryk Lukrec 


a zaciągną warty honoro- 


tycznego — /minister Jan Ra- 
banowski. 


Dnia 18 marca br. (wtorek) | 


w gmachu Centralnego Komite- 
tu Stronnictwa  Demokratycz- 
nego, Hibnera 11, od godz. 10 
zostanie wystawiona trumna 
ze zwłokami zmarłego, przy 


we przedstawiciele władz na- 
czelnych Stronnictwa, najbliż- 
si współpracownicy i koledzy 


Henryka Lukreca. 


O godz. 15.45 nastąpi wypro- | 


wadzenie zwłok na Cmentarz 
Wojskowy, gdzie odbędzie się 
uroczystość pogrzebowa. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
Państwa. 


Lukrec 


wali przedstawiciele lewicy ro- 
botniczej i chłopskiej oraz ra- 
dykalnej inteligencji W okre: 
sie obrony Warszawy bierze w 
niej czynny udział, a następnie 
przystępuje do politycznej pra- 
cy podziemnej. 1 
| Niezwłocznie po uwolnieniu 
i kraju, Lukrec 
pracy w Polskim Radio, reda- 
guje „Nową Epokę“, jest czyn- 
nym działaczem politycznym 
Demokratycznego. 
był posłem na 


Dawidem i po nim objął kiero | Sejm Ustawodawczy z ramienia 


wnictwo tej redakcji. Współpra 
cował on również 
„Prawda", „Odrodzenie“, „Ster“, 
„Widnokręgi“ i inne. 

W okresie międzywojennym 
przez krótki czas pracuje w 
Polskim Radio, a następnie po- 
święca się pracy publicystycz- 
nej, stając na czele antyfaszy- 
stowskiej „Epoki“, z którą w 
tvym czasie blisko współpraco- 


i kolegę. 
STOW. 


Przewodniczący Rady 


nej radiofonii polskiej, 

publicystę, nauczyciela 

karzy radiowych, nieecenionego 
Cześć Jego pamięci! 


z pismami dy Naczelnej 


HENRYK LUKREC 


publicysta, 
b. długoletni prezes Zw. Zaw. Dziennikarzy Polskich, wiceprzewod- 

Epo Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratyeznego, 
zmarł dn. 14 marca 1952 roku. 


Dziennikarstwo Polski Ludowej traci w zmarłym niestrudzonego 
hoiowntka o postęp, świetnego publicystę, szlachetnego człowieka 


HENRYK LUKREC 


Programowej przy Komitecie do Spraw Ra- 
diofonii „Polskie Radio“, b. Naczelny Redaktor „Polskiego Radia’ 
zmarł w dniu 14 marca 1952 r. w Warszawie. 

olskie Radio straciło w zmatłvm jednego z twórców odrodzo- 
a niezłomnego szermierza postepu, znakomitego 
| wychowawcę młodego pokolenia dzienni 


KOMITET DO SPRAW 


Stronnictwa, wiceprezesem Ra- 
Stronnictwa De- 
mokratycznego. W latach 
51 pełni on funkcję prezesa Za 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Dziennikarzy R. P. 
Za zasługi w wałce z okupan- 
tem zostaje odznaczony Krzy- 
żem Grunwaldu i dwukrotnie 
Orderem „Zwycięstwo i Wol- 
ność“. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
DZIENNIKARZY POLSKICH 


kolegę i towarzysza pracy. 


RADIOFONII 


„POLSKIE RADIO" 


przystępuje do: 


1948: | 


gresie Pokoju" Utwory te po- 
'święcone są ruchowi obrońców 


( Dnia 15 marca 1952 r. Mi- 
jnisterstwo Spraw  Zagranicz- 
| nych przesłało. Ambasadzie Sta- 
,nów Zjednoczonych w Warsza- 
wie notę następującej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych w zwiazku z notą 
| Ambasady Nr 100 z dnia 10 
września 1951 r. w sprawie u- 
stawy Nr 11. ma zaszczyt za- 
komunikować co następuje: 

W sześć lat po zakończeniu 
działań wojennych przeciw 
Niemcom hitlerowskim dzieci 
polskie, ofiary zbrodniczego po- 
rywania i wywożenia przez 
władze i organizacje hitlerow- 


dzin i kraju ojczystego i 
trzymywane 
strefie Niemiec. w 
Zjednoczonych lub 
krajach zamorskich. 


zā- 


w 


| domą, że okupant hitlerowski w 
| swoim dążeniu do eksterminacji 


cję porywania dzieci 
| poprzez specjalne w tym celu 
stworzone instytucje m in 
.osławioną organizację ‚„Lebens- 
born“. Zbrodniczy charakter tej 
jorganizacji, stwierdzony wyro- 
kiem trybunału norymberskie- 


wi Stanów Zjednoczonych. 

Władze amerykańskie 
wykonały jednak 
wiązku zwrócenia Polsce wy- 
wiezionych przez władze hitle- 


czenia działań wojennych sy- 
stematycznie utrudniały i u- 
niemożliwiały repatriację dzie- 
ci polskich, Zamiast więc na- 
prawić skutki hitlerowskiej po- 
lityki wyniszczenia narodu pol- 
i skiego kontynuowały one poli- 
itykę odrywania dzieci od ich 
į rodzin i Ojczyzny. 
Ogłoszone w 


| sokich urzędników 


UNRRA, obywateli amerykan- 
skich, stwierdzaja niezbicie, że 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
świadomie nie 
zwrócenia dzieci polskich 
| ameryka: i ojczyźnie. 


ich 


organom i przedstawicielom w 
różnych organizacjach specjalne 
instrukcje utrudniania władzom 
polskim akcji repatriacji dzieci, 
a w szczególności  zatajania 


które by dopomogły w odnale- 
zieniu dzieci. I tak pełniący obo- 
wiązki Dyrektora Generalnego 
| IRO, w piśmie do Delegatury 
| Polskiego Czerwonego Krzyża 
|z dnia 14 listopada 1949 r. wy- 
| raźnie stwierdził, 
wienia przepisów  amerykań- 
skiej administracji wojskowej 
(..Militarv Government Regula- 
tions“) nie zezwalają na poda- 


| dokumentarnym. 


skie, są nadal oderwane od ro- | 


w amerykańskiej | 
Stanach ; 
innych | 


Jest rzeczą powszechnie wia- | 


go, jest doskonale znany Rządo- | 


nie į 
swego obo- | 


| do 
rowskie dzieci Wręcz przeciw- : 
nie. władze te od chwili zakoń- | 


publikacjach | 
| amerykańskich wypowiedzi wy- | 
organizacji | 


dopuszczał do | 


Władze | 
amerykańskie wydawały swym 


przed nimi wszelkich danych, | 
| zmniejszyć 


że postano- | 


TRYBUNA LUDU 


narodowi radzieckiemu swą go- | gospodarka pokojowa wolne bę- | propozycje Rządu Radzieckiego 


| Na narodzie niemieckim spoczywa wielka | 
odpowiedzialność w walce o utrzymanie pokoju 


niczej zmianie dotychczasowy | 


| Depesza Izby Ludowej NRD do Generalissinusa Stalina 


polegać będzie | 


rącą wdzięczność za notę skie- | dą od wszelkich hamujących ich 


rowaną dnia 10 marca przez 
Rząd Radziecki do rządów Sta- 
aów Zjednoczonych, Wielkiej 


ża projekt Rządu Radzieckiego 
w sprawie traktatu pokojowe- 
go z Niemcami, odpowiadający 
w pełni żywotnym interesom 


narodowym Niemców 
Propozycje Rządu ZSRR ma- | 


ją wielką doniosłość historycz- 
ną. Torują one pokojową dro- 
ge do takich Niemiec, których 
rozbiciu położony będzie na- 
reszcie kres, które rozwijać się 
będą jako jednolite, niezawisłe, 
demokratyczne i pokój miłują- 
ce państwo, którego handel i 


| publiki 


|ce o utrzymanie pokoju. 
Ludowa 
miecki, 


cozwój barier, Niemiec. które 


Swymi propozycjami Rząd 
ZSRR obudził nadzieję w ser- 


cach milionów Niemców i otwo- | 
rzył przed całym naszym naro- | 
dem perspektywę bliskiej szczę- | wej wydały wspólne oświadcze- 
| nie, w którym witają z wdzięcz- | 
|nością i w pełni popierają pro- 
|pozycje Rządu Radzieckiego w 
|sprawie zawarcia traktatu po- 
|kojowego z Niemcami. 


śliwej przyszłości. 

Izba Ludowa Niemieckiej Re- 
Demokratycznej zdaje 
sobie sprawę z wielkiej odpo- 
wiedzialności, która spoczywa 
na narodzie niemieckim w wal- 


aby poparł aktywnie 


| Dalszy wspaniały rozkwit literatury i sztuki 


narodów ZSRR 


| dziecka opublikowała dokończenie uchwały Rady Ministrów 
| ZSRR w sprawie przyznania Nagród Stalinowskich za 1951 r. 


| pokoju, życiu narodów świata, 
| ich miłości do Związku Radzie- 


ckiego. 
W dziale dramaturgii odzna- 
czono Nagrodą  Stalinowską 


|dramaturga uzbeckiego — Ab- 


dulię Kahhara 
święconą życiu 
pt. „Na nowej ziemi“ oraz Pa- 
wła Maliarewskiego za sztukę 
pt. „Przed burzą“. 
Nagrody Stalinowskie 


za sztukę po- 


przy- 


znano również grupie pisarzy i | 


dramaturgów zagranicznych, w 
tej liczbie pisarce chińskiej Din 
Lin za powieść pt. „Słońce nad 
rzeką Sangan“, pisarzowi chiń- 


skiemu Czou Li-bo za powieść | 
pt. „Huragan“, pisarzowi fran- | 


cuskiemu Andre Stilowi za po- 
wieść pt. „Pierwszy cios*, pisa- 
rzom węgierskim — Tamasowi 


Acel za powieść ., ieniu wol- | wowi À U 
š Yoacieniu grupie śpiewaków i 


ności“ i Sandorowi Nagy za 


pt. 


Czin-czi i Din Ni za sztukę pt. 
„Dziewczyna o siwych wło- 
sach“, 

W dziale sztuki tilmowej od- 
znaczono autorów 12 filmów 
dokumentar- 


peratorów. W dziale tym przy- 
znano Nagrody 
wszystkich trzech stopni. 
przyznano 
filmom — „Taras Szewczenko”, 
„Kawaler | Złotej Gwiazdy“, 
„Górnicy Donieccy", „Światło 
w Koordii” oraz .W dni poko- 
jak również kilku filmom 


"Wśrót kompozytorów 


wanie adresow dzieci polskich | 


znalezionych w Niemczech 
Równocześnie bez przeszkód 
wywożono dzieci polskie przez 
różne organizacje do krajów 


trzecich. 
Władze polskie od wszczęcia 
akcji repatriacyjnej bezustan- 


nie, lecz niestety bezskutecznie, 
zwracały uwagę władz amery- 
kańskich na bezprawny charak- 
ter tej działalności, uniemożli- 
wiającej repatriację dziesiąt- 
ków tysięcy polskich dzieci, 
przebywających na terenie 
amerykańskiej strefy Niemiec 


Wystarczy przypomnieć złożone | 


w tej sprawie noty Polskiej Mi- 
sji Wojskowej 
1947 r.. 11 grudnia 1947 r. 7 
grudnia 1948 r. i 1 kwietnia 
1949 r 

Powolnym narzędziem władz 


amerykańskich w urzeczywist- | 
legalizowa-” | 
| nia zbrodni hitlerowskich stała 
|narodu polskiego prowadził ak- | się tak zwana Międzynarodowa 
polskich | Organizacja Udhodżźców (IRO). 


nieniu tej polityki 


Organizacja ta troszczyła się 
widocznie bardziej o utrwalenie 
skutków akcji „Lebensborn* i 
o jej kontynuowanie, niż o u- 
możliwienie dzieciom polskim 


i powrotu do domu i ojczyzny. 


Próbą  ulegalizowania bez- 
prawnych działań władz ame- 
tykańskich i dowodefń całko- 
witego  zlekceważenia praw 
państwa i obywateli polskich 
odzyskania zrabowanych 
dzieci było wydanie ustawy Nr 
il opublikowanej w „Officiel! 
Gazette“ Nr 39 z 1951 r.. która 


| ustanawia specjalne sądy i tym 
amerykańskim 


sądom 
„prawo“ 


sowa praktyka 


wyrażnie, że kierują sie one w 
swych decyzjach wrogościa po- 
lityczną wobec Polski, a nie 
prawem i bezstronnością oraz 
że ich zadaniem jest pozorne 
legalizowanie praktyki wywo- 


żenia dzieci polskich do Stanów | 


Zjednoczonych i niedopuszcza- 
nie do ich powrotu do kraju 
ojczystego. 

Ambasada w odpowiedzi na 
granicznych z dnia 21 czerwca 
1951 r.. protestującą przeciw 
ustawie Nr 11 przytoczyła je- 
dynie wykrętne argumenty. 
które w niczym nie mogą 
odpowiedzialności, 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
w tej sprawie Pomijając 
elementarne względy humani- 
tarne, którymi najwidoczniej 
władze amerykańskie nie czuły 
się związane. Rząd Polski 
stwierdza, że Rząd Stanów 
Zjednoczonych zaciągnął w 
sprawie repatriacji dzieci pel- 
skich wyrażne zobowiązania, 


kołchoźników ; 


„Pogodzenie* | 
oraz dramaturgom chińskim He, 


Stalinowskie į 
Na- | 


z 19 listopada | 


I waniu od rodzin 


daje | 
decydowania o losie | 
| dzieci polskich Już dotychcza- | 
sądów amery- | 
kańskich działających na pod- 
i stawie ustawy Nr 1} wykazuje | 


już | 


Lista Nagród Stalinowskich za rok 1951 w dziedzinie literatury i sztuki 


Agencja TASS podaje: Prasa ra- | dzieckich, którzy otrzymali Na- 
|grody Stalinowskie znajdują się 


Dymitr Szostakowicz, autor 
10 pieśni chóralnych, kompozy- 
tor estoński — Eugeniusz Kapp 
— autor opery pt. „Piewca wol- 
ności“, za której wystawienie 
Nagrodę Stalinowską przyznano 
również Państwowemu Teatro- 
wi Opery Estońskiej SRR; kom- 
pozytor gruziński — Otar Tak- 
takiszwili. koimpozytor azerbej- 
dżanski Ahmed Gadżijew, 
kompozytorzy — Wiktor Biełyj, 


| Michał Starokadomski i inni. 


Nagrody Stalinowskie pierw- 
szego stopnia przyznano. Pań- 
stwowemu Rosyjskiemu Chóro- 
wi Ludowemu im. Piatnickie- 
go oraz Państwowemu Zespo- 
łowi Tańca Ludowego ZSRR. 


Nagrody przyznano kierowni- ; 
kom tych zespołów — Włodzi- j 


mierzowi Zacharowowi, Piotro- 


wi Każminowi i Igorowi Moj-|;* ; 
i kiewskim 


również lieznej 
tancerzy. 


siejewowi jak 

Za działalność w 
koncertowych odznaczono u- 
kraińskiego śpiewaka operowe- 
go — Borysa Hmyrę, dyrygen- 
ta orkiestry symfonicznej — 
Natana Rahlina, wiolonczeli- 
stę — Daniela Szafrana i in- 
nych. 


Nagrodą Stalinowską pierw- | 


szego stopnia wyróżniono obraz 
leningradzkiego malarza — Ju- 
ria Nieprincewa pt. „Odpoczy- 
nek po walce“. 


Wśród rzeźbiarzy odznaczo- 


nych Nagrodami Stalinowskimi | 


znajdują się twórcy pomnika 


ku czci wielkiego pisarza ro- 
|syjskiego Gorkiego — Wiera, 
Muchina, Nina Zieleńska, Zi-. 


raži naida Iwanowa i Iwan Szadr. 


Wykrętne „argumenty“ nie zmniejszą 
odpowiedzialności rządu USA za uniemożliwianie 
dzieciom polskim powrotu do ojczyzny 


Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych do ambasady Stanów Zjednoczonych 


wynikające z układu poczdam- 
skiego oraz uchwał Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych z 
kwietnia 1947 r. 

W świetle znanych i wielo- 
krotnie komunikowanych wła- 
dzom amerykańskim faktów i 
cyfr. twierdzenie noty Amba- 
sady, jakoby „przeważającą 
większość bezopiecznych dzieci 
znalezionych "w strefie amery- 
kańskiej Niemiec przy końcu 
drugiej wojny światowej, ode- 
słano do Polski“, przeczy rze- 
czywistości Podana w nocie 
Ambasady liczba ponad 1.300 
dzieci repatriowanych do Pol- 
ski stanowi tylko znikomą część 
ogólnej liczby dzieci polskich. 
które po zakończeniu działań 
wojennych znalazły się w oder- 
na terenie 
amerykańskiej strefy okupacyj- 
nej w Niemczech. 


Statystyki „Internatłona! 


, Tracing Service“ odnoszące się 


do polskich dzieci 


za drugi 
kwartał 1949 r 


wykazały, że 


| EPS otrzymał 14.514 wniosków 
'o znalezienie polskich dzieci, a 


załatwił jedynie 1.293 sprawy. 
Pomimo licznych i 
zapytań, władze polskie nie o- 


trzymały nigdy zadowalającej 
odpowiedzi w sprawie 13.22] 
niezałatwionych wniosków 0 


poszukiwanie dzieci, Już cho- 
ciażby ta liczba (podana w spra. 
wozdaniu "kwartalnym ITS), 
rzuca właściwe światło na 
twierdzenie noty amerykań- 
skiej, że 1.300 dzieci repatrio- 
wanych do Polski stanowiło ja. 
koby „przeważajacą część bez- 
opiecznych dzieci znalezionych 
w strefie amerykańskiei przy 
końcu drugiej wojny świato- 
wej“. 

Ambasada Stanów Zjedno- 
czonych ze swej strony uznała 
za właściwe powołać się wobec 
Rządu Polskiego na to. że po- 
lityka władz amerykańskich w 
sprawie odmowy repatriacji 
dzieci polskich opierała się na 
przesłankach „humanitaryzmu“ 
Masowe skazywanie  bezbron- 
nych dzieci polskich. wywiezio- 
nych przemocą z Polski na po- 


i byt wśród obcych, wynarada- 
|wianie tych dzieci i niedopusz- 
notę Ministerstwa Spraw Za-. 


czanie ich do powretu do swo- 


ich rodzin i swego kraju. wy- | 


syłanie dzieci do dalekich kra- 
jów zamorskich i maskowanie 
tych praktyk pozorami działa- 
nia w imieniu „dobra dziecka”, 
są zwykłym naigrawaniem się 
z zasad ludzkości. 

Przykłady tego szczególnego 
humanitaryzmu praktykowane- 
go na użytek obywateli pol- 
skich, można znaleźć wśród 


wielu spraw. dotyczących re- 
patriacji dzieci polskich. 
Sprawa Joannay  Błachow- 


skiej: ojciec jej mieszka w Pol- 
ste, gdzie pracuje jako kapitan 


i walki o jednolite, demokratycz- 
pragną współżyć w pokoju ze | 
| wszystkimi narodami. 
Brytanii i Francji, jak również | | Izby Ludowej jej przewodni- 
| ezący Dieckmann. 


Izba | lita wezwanie do Bundestagu. |! 
wezwała naród nie- i aby poparł propozycje Z5RR w 
' sprawie traktatu pokojowego. 


| znaczono Nagrodami Stalinow- 


zespołach | 


naglacych | 


i wyłężył wszystkie swe siły do 


ne i miłujące pokój Niemcy. 
Depeszę podpisał w imieniu | 


* 
Wszystkie frakeje Izby Ludo- 


Ponadto Izba Ludowa uchwa- 


Pomnik ten odsłonięty został w 
Moskwie w 1951 r. 

W dziale architektury Nagro- 
dę Stalinowska drugiego stop- 
nia przyznano architektowi — 
Aleksiejowi  Sczusjewowi 0O- | 
raz malarzowi — Pawłowi Ko- | 
rynowi za architekturę stacji 
metra moskiewskiego — „Kom- | 
somolska-Okrężna'*. 


W dziale sztuki teatralnej od- 


skimi ponad 190 osób. Nagrodę | 
pierwszego stopnia w wysoko- 
ści 100 tys. rubli przyznano 
grupie aktorów Moskiewskiego 
| Teatru Artystycznego im. Gor- 
kiego z artystą ludowym ZSRR 
Michałem Kiedrowem na| 
czele za wystawienie sztuki Lwa 
Tołstoja pt. „Owoce  oświęce- 
nia“, Nagrodą Stalinowską od- 
znaczono grupę aktorów za wy- 
stawienie sztuki „Jegor Buły- 
czow i inni“ w Teatrze Mos- 
im.  Wachtangowa | 
oraz zespoły 12 teatrów drama- | 
tycznych Federacji Rosyjskiej. 
Ukrainy, Gruzji, Białorusi, Ar- 
menii, Kazachstanu, Litwy i 
Estonii. 

W dziale sztuki operowej i 
baletowej poza sztuką „Piewca 
wolności“ Nagrody Stalinowskie 
przyznano  zesbołowi aktorów 
za wystawienie opery „Rodzina 
| Tarasa“ (o bohaterskiej walce 
narodu radzieckiego przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim) w 
Moskiewskim Teatrze Muzycz- 
nym im. Stanisławskiego I Nie- 
imirowicza - Danczenki oraz za 
wystawienie opery „Borys Go- | 
dunow* w Teatrze Opery w 
(Charkowie, jak również grupie 
aktorów Teatru Opery i Baletu 
Azerbejdżańskiej SRR za wy-; 
stawienie baletu — „Giulszen* | 


żeglugi śródlądowej i od sze- 
regu lat prosi o umożliwienie 
powrotu córki. Nie chcąc dopu- 
ścić do repatriacji dziecka IRO 
umieściła dziecko w ośrodku tej 
organizacji i pozbawiła je moż- 
liwości ' kontaktu z ojcem. | 
Wreszcie postawiono dziecko | 
| przed sądem amerykańskim, 
| który wbrew woli ojca orzekł, 
(że dziecko ma być wywiezione 
do Stanów Zjednoczonych. 

| Sprawa Anny Fraczek: 


dziadkowie dziecka mieszkają- 
Fey w Polsce pragną sprowa- 
'dzić dziecko i zająć się jego 
wychowaniem. "Dziecko miało 
'być repatriowane w listopadzie ; 
|1950 r, jednak wskutek jego 
i choroby nie doszło do repatria- | 
|cji Wykorzystując tę przypad- 
|kową zwłokę, sąd amerykański 
poddał sprawę repatriacji 
dziecka nowym badaniom i od- 
|roczył decyzję o losach dziec- 
| ka, ponieważ, według oświad- 
| czenia adwokata 
dziecka podobno miała przyja- 
| ciółkę, która ma rzekomo wie- 
dzieć, iż dziecko posiada wu- 
jów w Ameryce. Tego rodzaju 
informacje sąd 
starczające, by zalecić poszuki- 
wanie rzekomych wujów w A- 
meryce celem ewentualnego 
wywiezienia do Ameryki dziec- 
ka, ktćrego dziadkowie doma- 
gaja się repatriacji wnuczki do 


skiej strefie Niemiec, a matka 


ski, Stan faktyczny sprawy jest 


sku przychylił się również o- 


przedstawicieł zachodnio - nie- 
mieckiego tzw. Jugendamtu. 
Sąd amerykański wydał jednak | 
orzeczenie, które musi oburzyć ! 
każdego uczciwego człowieka, 
że dziecko ma pozostać w sie- 
rocińcu, motywując swoją nie- 


naczelne 


szonym 15 marca w Phenjanie 
donosi, żę na wszystkich fron- 
tach oddziały armii ludowej w 
ścisł”m współdziałaniu z ochot- 
nikami chińskimi 
| dalszym ciągu walki z ataku- 
iącymi wojskami nieprzyjaciel- 
skimi. 


Nowych Chin donosi z Panmun- | 
dżon. że oficerowie sztabowi o- 
bu stron omawiają w dalszym 
| ciagu punkt czwarty obrad. tj. 
sprawę jeńców wojennych. 


odmówili udzielenia konkretnej 
odpowiedzi 


| ploatacji 


Nr 1 


Walki w Korei 


(0 PEKIN (PAP). Dowództwo 
Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 


prowadzą w 


14 bm. na froncie wschodnim 


nieprzyjaciel przy poparciu ar- 


Rokowania w 
( PEKIN (PAP) — Agencja 


Oficerowie amerykańscy gra- 
jąc wyraźnie na zwłokę znów 


na propozycję lu- 
dową, 


Ostatni etap pra 


kanału W 


(d) MOSKWA (PAP). Prace 
związane z oddaniem do eks- 
wołżańsko - dońskiego 
szlaku wodnego i cymliańskie- 
go systemu hydroenerge'yczne- 
go znajdują się już w końco- 


| 
| 
| 


wej fazie. Prace budowlano - 
montażowe zostały już zakoń- | 
czone 


Obecnie prowadzone są na 
terenie cymliańskiego systemu ` 


tylerii niewielkimi siłami za- 
atakował przednie pozycje obro- 
ny wojsk ludowych. Atak został 
odparty ze- stratami dla nie- 
przyjaciela, Na innych frontach 
nie zaszły żadne istotne zmia- 
ny. 
Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotaiczych  zestrzeliły 7 
samolotów nieprzyjacielskich, 
które brały udział w nalotach 
na okręgi wybrzeża wschodnie- 
go. 


Panmundżon 


Przedstawiciel! delegacji ko- 
reańsko - chińskiej Czan Czun- 
san stwierdził, iż stanowisko 
zajęte przez Amerykanów do- 
wodzi, że dążą oni jedynie do 
przewlekania rokowań. Płk. 
Czan Czun-san podkreślił, że 
cała odpowiedzialność za ewen- 
tualne zerwanie rokowań spa- 
dnie wyłącznie na stronę ame- 
rykańską. 


c przy budowie 
ołya- Don 


hydroenergetycznego prace wy- 
kończeniowe przy zaporze wod- 
nej a w szczególności jej Czę- 
ści żelazo-betonowej. w gmi- 
chu elektrowni. przy śluzach 
kanałach oraz w porcie W 
gmachu elektrowni zakończono 
już calkowicie montaż aparatu- 


'ry elektrycznej. W najbliższych 


dniach rozpoczna się próby u- 
rządzeń technicznych. 


Oświadczenie Nikosa Belojannisa 


(f) SOFIA (PAP). Z Aten do-! 
noszą. że dziennik „Allahi“ ogło- 
sił wywiad swego koresponden- i 
ta z Nikosem Belojannisem. | 

Belojannis oświadczył, że | 
greccy i zagraniczni organiza- | 
torzy niedawnego procesu usi- | 
łowali wszystkimi sposobami | 
zdyskredytować walkę KP Gre- 
cji. Obrońcom nie dano ani cza- 
su ani możności zaznajomienia 
się z materiałami śledztwa i u- 
niemożliwiono przygotowanie się 
do obrony. 


— Musieliśmy — oświadczył 
Belojannis prowadzić nie- 
równą walkę, Mimo to w toku 
procesu dowiedliśmy, że Grecka 
Partia Komunistyczna złożyła 
olbrzymie ofiary na ołtarzu wol- 
ności i niezależności Grecji. 
Skrajnie prawicowy dziennik 
„Ethnos* donosi. że ogłoszenie 
przez dziennik „Allahi“ wywia- 
du z Belojannisem wywołało 
niezadowolenie „przedstawicieli 
sojuszników“ w Atenach — to 
jest Amerykanów i Anglików. 


Rząd angielski odmówił wiz 


wybitnym 


uczonym 


zaproszonym na kongres naukowy 


(£) LONDYN (PAP). Rząd an- ! 
gielski odmówił wydania wiz. 
wjazdowych wybitnym  uczo- 
nym, zaproszonym do wzięcia | 


| udziału w obradach Światowej 


Szkół Wyższych ZSRR — prof. 
Lebiediewowi, kierownikowi 
Wydziału Fizyki Akademii Na- 
uk Chińskiej Republiki Ludo- 
wej — prof. Czian San-tsiano- 
wi, członkowi Chińskiej Fede- 


Federacji Pracowników Nauki, racji Towarzystw Naukowych 
które mają się odbyć w przy- — Czi Tsin-żenowi, prof, Uni- 
szłym tygodniu w Cambridge.  wersytetu Warszawskiego — 

Rząd angielski odmówił wiz | Leopoldowi  Infeldowi, prof. 
wjazdowych przewodniczącemu Zygmuntowi Kuligowskiemu o- 


IRO. matka | 


uznał za wy-| 


Polski, | 


Sprawa Stanisława Pabinia- | 
ka: dziecko jest w amerykań- | 


pragnie sprowadzić je do Pol- | 
tak jasny, że nawet przedsta- : 
wiciel IRO musiał złożyć wnio- ` 
sek o repatriację. Do tego wnio- | 


piekun dziecka z urzędu oraz | 


ludzką decyzję tym, iż .zmia-! 
na mogłaby wpłynąć ujemnie, 
na stan psychiczny dziecka”. | 

Rząd Polski podtrzymuje. 
swój stanowczy protest prze- 
ciwko bezprawnemu zatrzymy- | 
| waniu za granicą dzieci polskich : 
za aprobatą i czynnym popar- | 
ciem władz amerykańskich o- 
|raz domaga się umożliwienia 
| powrotu tych dzieci bez prze- 
szkód do Polski. Rząd Polski | 
domaga się uchylenia przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych 


ustawy Nr 11, na podstawie 
której sądy amerykańskie po- 
dejmowały decyzje sprzeczne z 
interesami dzieci polskich, jak 
też wykonania ciążących na 
Rządzie Stanów Zjednoczonych 
zobowiązań w sprawie repatria- 
cji dzieci polskich z amerykań- 


'skiej strefy Niemiec. 


Światowej Federacji Pracowni- | raz prof. czechosłowackiemu —- 


ków Nauki — prof. 


Curie; członkowi prezydium A-| 


kademii Nauk ZSRR — W. Ni- , podkreśla, 


kitinowi, przewodniczącemu 
Komitetu Centralnego Związ- 


l 
i 


Joliot- ' Janowi Malekovi. 


Dziennik  „Daiły Worker“ 
że decyzja rządu 
Churchilla wywołała głębokie 
„oburzenie wśród uczonych an- 


ku Zawodowego Pracowników | gielskich. 


Truman żąda 7,9 mild. dolarów 
na zbrojenia satelitów 


() WASZYNGTON (PAP) —! „pomoc“ dla zagranicy, czyli 
Prezydent Truman zwrócił się na finansowanie agresywnej 
z orędziem do Kongresu, do- | polityki amerykańskiej w in- 


magającęsię przyznania w ra- nych krajach. Zaznaczyć nale- 
mach budżetu na r. 1952/58 r. |ży, że prawie cała suma prze- 


7,9 miliarda dolarów na 


Na marginesie 


Nie krepujcie 


Bolko von Richthofen ma | 


długie tradycje w antypolskiej, 
hitlerowskiej robocie. Hakaty- 
sta i bitlerowiec, poświęcił on 
całą swą „naukową“ działal- 
ność udowadnianiu, ze Słowia- 
nie są „podludźmi*, że cała 


tzw. znaczona jest na cele militarne. 


się panowie 


Rozmowy te prowadził „ze 
znuczniejszą liczbą poważniej- 
szych osobistości polskich w 
Londynie" i na zebraniu o- 
świadczył, że „starania jego nie 
pozostały bezowocne”, Tylko, 
że „ze względu na drastyczność 


Europa ód Renu do Uralu, zagadnienia“ Richthofen mówił 
stanowi - niemiecki „Lebens- | bardzo wstrzemięźliwie, „nie 
raum“ itd. i chcąc dać możności storpedo- 


Jako „właściwy człowiek na 
właściwym miejscu“ von 
Richthofen odkomenderowany 
został ostatnio przez Ameryka- 
nów na odcinek toczących się 
pertraktacji riędzy „polską” 
emigrandą a Adenauerem. W 
tej dziedzinie już pan protesor 
ma do zanotowania poważne 
sukcesy. 

Jeszcze 25 listopada ub. r. na 
zebraniu rewizjonistyczneęgo 
związku „Heimatbund 1 
Schlesier" von Richthofen wy- 


głosił dłuższy referat udowad- 


wania tych rozmów“, 


Jeżeli rozszyfrować całą tę 
zawiłą dyplomatyczną gadani- 
nę obraz okaże się jasny: han- 
delki emigrantów naszymi gra- 
nicami zachodnimi trwają na- 
dal -- choć oczywiście nic nie 
mają oni do sprzedania W han- 
delkach osiągnięto już „poważ- 
| ne rezultaty". Szczególnie, ze 
Amerykanie naciskają na przy- 
spieszenie knowań. Bo — jak 
| pisze cynicznie Michna 
' „pewne koła emigracyjnych 


niający „niesprawiedliwość” | Poluków inspirowane są przez 
odzyskania przez Polskę pia- | dyplomację waszyngtońską — 
stowskich ziem nad Odrą j| która grozi, że w wypadku nie- 


Nysą. Powoływał się przy tym. 
na szereg autorytetów, znanych | 


z wrogości wobec Polski Na 
Churchilla i Byrnesa. l nie tyl- 
ko na nich. 


posłuszeństwa (!) nie będą mo- 
| gły liczyć na wsparcie". 

f Sytuacja bynajmniej nie do 
| pozazdroszczenia. Z jednej stro- 
ny — ciągle jeszeze niektórzy 


„Projesor Halecki — mówil, emigranci mówią po polsku, 
von Richthofen — powiedziai| choć z coraz silniejszym ame- 
w tej sprawie, że „zawsze| tykańskim akcentem. Z drugię] 


ostrzegał Polskę przed jej im- 
perialistycznymi zakusami“. A 
Piłsudgki kontynuował 
Richth$fen był wrogiem przy- 
łączenia Śląska do Polski. 


Jak widać więzy między sta- | 


rą i nową hakatą, a polskimi 
reakcjońistami są bardzo ści- 
sle. Kontynuowaniem ich na 
płaszczyźnie praktycznej zaj- 
muje się właśnie von Richtho- 
en. 

Informuje o tym inne pisem- 
ko odwetowe, „Der Schlesier* 
w artykule znanego bitlerowca 
i — jak sam się przedstawia — 
„byłego korespondenta pism 


niemieckich w Katowicach il Biedachylkodę Fb 


Warszawie", E. Michny. 

Jak donosi pisemko, Richt- 
hoten złożył 8 marca br. na ze- 
braniu odwetowców w Recke- 
linghausen oświadczenie na te- 


mat rozmów, które prowadził. 


ostatnio w Londynie z reakcją 
emigracyjną. Rozmowy te sta- 


strony — bez amerykańskiego 
„wsparcia“ nie lekko by się ży- 
ło. Stąd właśnie „drastyczność 
problemu“, „deli”atność zada- 
nia“ itp. 

Wzruszeni tym dylematem 
emigranckim, radzimy z dobre- 
| go serca: nie krępujcie się, pa- 
nowie, tylko Śmiało. Nie macie 
żadnej potrzeby knuć po cichu. 
Przęcież nie ma w Polsce uczci- 
wego człowieka, który by miał 
wątpliwości co do waszych do- 
brych chęci wylizania ostatniej 
plamki z butów Guderiana i 
wyprzędania wszystkiego, co 


| się tylko da. 


że Ziem 
Odzyskanych się nie da. Zno- 
wu z dobrego serca ostrzegamy 
więc won Richthofena przed 
wpadunkiem. Wrócił z Londy- 
nu przekonany, że kupił Szcze- 
cin. A okaże się, że Anders 
sprzedał mu Mikołajczyka, albo 
też Zaremba — Ciołkosza... 


nowiły „swego rodzaju próbę e 
zbadania sytuacji dotyczącej I co wtedy? Przecież — cze- 
tak delikatnego i doniosłego | 59 jak czego — ale łajdaków 


zagadnienia”, jakim jest doga- 
danie się faszystów niemiec- 
kich z polskimi. 


chyba Freiherrowi dr Bolko 
von Richthofenowi nie brak... 


STAB. 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


U stałą opiekę 
mieszkańców 
nad zielenią stolicy 


Społeczna akcja porządko- 
wania zieleńców i opieki nad 
zielenią dała w roku ubiegłym 
dość poważne aczkolwiek nie 
zupełnie zadowalające wyni- 
ki. Najpoważniejszym Jednak 
błędem zeszłorocznej akcji był 
jej szturmowy charakter. Ro- 
boty wykonano wiosną. ale w 
ciągu lata i jesieni, nie rozto- 
czono należytej ovicki nad 
zielenią. 

Wysnuwajac wnioski z ro- 
ku ubiegłego Prezydium 
StR.N. podjęło ostatnio u- 
chwale mającą na celu nale- 
żyte przygotowanie społecz- 
net wiosennej akcji zaziele- 
niania miasta i stałej konser- 
wacji zieleni. Zgodnie z tą u- 
chwałą prezydia rad dzielni- 
cowych podziela swe tereny 
na rejony, w których odbędą 
się zebrania z komitetami blo- 
kowymi, administratorami do- 
mów, dozorcami, przedstawi- 
cielami szkól i zakładów pra- 
cy. 

Każdemu komitetowi bloko- 
wemu, każdej szkole, każdej 
fabryce zostanie  przydzielo- 
ny do opieki i konserwacji 
odcinek zieleni. Prezydia rad 
dzielnicowych powinny tak 
pokierować całą akcją, aby 
nie była ona doraźna, a trwa- 
ła przez wiosnę, łato i jesień. 
Ponadto powołana zostanie 
spoleczna straż nad zielenią 
spośród mlodzieży szkolnej. 
ZMP i harcerstwa. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze przygotowuje się 
do wiosennej akcji, opraco- 
wując harmonogramy robót, 
gromadząc sprzęt, trawę, wre- 
szcie podając DRN numery 
domów i odcinki zieleni oraz 
ilości drzew położonych w po- 
bliżu tych domów. 

Program prac tegorocznych 
przewiduje uporządkowanie 
ponad 180v ha ziemi, w tym 
370 ha parków i ogrodów. 

Mieszkańcy stolicy już wie- 
lokrotnie dawali dowody dba- 
łości o wygląd miasta. Dla- 
tego też w roku bieżącym do 
prac wiosennych staną na 
pewno wszyscy mieszkańcy 
Warszawy. (i) 


Swiellice gromadzkie 
rozpoczynają pracę 


Na terenach przyłączonych 
do stolicy znajduje się 30 świe- 
tlic  gromadzkich. Niektóre z 
nich jak np. świetlica w Młoci 
nach posiadają ładne i odpo- 
wiednio urządzone, lokale. 

Nie wszystkie świetlice gro- 
"madzkie są jednak dobrze wy- 
korzystane i odpowiednio wypo- 
sazone 

Obecnie przedstawiciele wy- 
działu kultury Prezydium 
St RN przeprowadzają kontro 
le świetlic gromadzkich i po- 
magają we właściwym organizo- 
waniu pracy świetlicowej. 

W Wawrzyszewie powstał ko- 
mitet świetlicowy, który utrzy- 
muje stały kontakt z wydziałem 
kultury skąd otrzymuje pomoc 
przy cganizowaniu imprez, de- 
koracjach lokalu oraz przy or 
ganizowaniu pracy  świetlico- 
wej. (kw) 


Pomoże szczotka 


W Zakładach Wytwórczych 
Aparatów Wysokiego Napięcia, 
w ostatnich dniach ubiegłego 
miesiąca, pvdczas przerwy o- 
biadowej. zakładowy radiowęzeł 
doniós o odbywającym się 
właśnie zaćmieniu słońca. 

Kto żyw, pobiegł do okien, a 
le nie nie można było zobacżyć. 
ponieważ okna w ZWAWN nie 
myte są już od dłuższego czasu. 

Pod adresem referatu BHP 
posypały się mocne słowa, ale 
niewiele to pomogło. 
BHP postanowił widocznie 
— czekać aż go ktoś wyręczy 

Właśnie 13 marca spadł rzę- 
sisty wiosenny deszcz, ale nie- 
wiele pomógł — okna nadal po- 
zostały brudne. 

Trzeba wziąć szczotkę i wy- 
szorować... (w) 


Referat | 
i trzeba zacząć pracować inaczej 
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„Uważam, że metodą tą powinni pracować 
wszyscy iokarze i frezerzy..' 


Pracuję jako tokarz w Warszawskich Zakładach Budowy Urządzen 


Przemysłowych. Od roku — dzięki 


stosowaniu wspaniałej radzieckiej 


metody szybkościowej obróbki metali — Jestem przodownikiem pracy, za 


to otrzymalem zaszczytną odznakę Przodownika Pracy. 
maja b.r. wykonam całkowicie swoje 


6-1etnim. 


Na poczatku 
zadania, przewidziane w planie 


Wyniki te jednak nie zadowałają mnie, gdyż skrawając szybkościowo 


metale przekonałem się, że mogę uzyskać 


jeszcze większą wydajność 


pracy. Dlatego ceż, Drogi Obywateln Prezydencie, dla uczczenia 60 rocz- 


trów na minutę. 


Uważam. że metodą tą powinni pracować wszyscy tokarze | frezerzy, ! 


|nicy Twoich urodzin postanowiłem osiągnąć szybkość skrawania 400 me- 


którzy posiadają odpowiednie maszyny i silniki da napędu tych maszyn. 
Wzywam więc wszystkich towarzyszy frezerów I tokarzy w całym kraju. 


aby poszii w moje ślady... 


„.Przy wprowadzaniu metody szybkościowego skrawania 


w naszych 


zakładach oibrzymią pomoc okazala nam podstawowa organizacja par- 
tyjna oraz dyrekcja. Nasza partia — Polska Zjednoczona Partia Robot- 
bicza, której Przewodniczącym jesteś Ty, Towarzyszu Prezydencie, na 


każdym odcinku okazuje swą troskę a człowieka pracy. 
| wspaniale osiągnięcia 


naszej partii 


widząc też 


w budownictwie podstaw ustroju 


socjalistycznego — ustroju sprawiedliwości spolecznej — zwróciłem się 
dzisiaj o przyjęcie mnie w poczet kandydatów PZŁER. 


„Tokarze Wrocławskiej Fa- 
bryki Urządzeń Mechanicznych 


skrawają średnio z szybkością |o krótkotrwałe 


200 metrów na minutę. — ZMP- 


l owiec Józef Górniak z „Ursu- 


sa" osiągnął szybkość 400 me- 
trów. — Zamiast 5 minut 19 se- 
kund 1 minutę 56 sekund 
zużywa na tę samą operację 
ZMP-owiec Ryszard Charzyń- 
ski. Mistrz szybkościowego 
skrawania tow. Stefan Wróbe! 
zaznajamia czytelników ze swo- 
imi metodami pracy“ — czytał 
Jerzy Sawicki w gazetach rok 
temu, kiedy mimo swych wyso- 
kich kwalifikacji nie przekra- 
czał szybkości 100 metrów na 
minutę, a więc tyle, ile uzyski- 
wano u nas jako dobry wynik 
przed 1939 rokiem przy obróbce 
stali. 


„Trzeba pracować 
nowocześnie" 


— Ale od 1939 roku upłynęło 
12 lat. Teraz jest rok 1951 i 


Trzeba nowocześnie, jak Wró- 
beł — postanowił. 

Zdolny, pełen energii tokarz z 
Warszawskich Zakładów Budo- 
wy Urządzeń Przemysłowych 
rozpoczął walkę o opanowanie 
metod szybkościowego skrawa- 


(z listu tow. Jerzego Sawickiego 
do Prezydenta Bieruta) 


nia, Od razu zrozumiał, że nie 
chodzi tu o jednorazowy zryw. 
bicie rekordu. 
ale o uzyskanie wyższej prze- 
ciętnej skrawania w codziennej 
pracy. Toteż skupił się naj- 
pierw nad zagadnieniem mak- 
symalnego wykorzystania moż- 
liwości maszyny. 

Maszynę swoją 
lśniła. Była wzorem 


aż 
całej 


czyścił, 
dla 


l załogi, jak należy utrzymywać 


sprzęt. Pilnował. aby w maszynie 
nie powstały luzy. które ujem- 
nie wpływają nie tylko na do- 
kładność wykonywanych prac. 
ale również i na wydajność. 

— Mam do dyspozycji w cią- 
gu dnia tylko 480 minut, więc 
nie mogę pozwolić sobie pa to. 
aby maszyna miała przestoje — 
mówił. 

Wystarczy rzucić okiem na 
równo poukładane przy tokarce 
części przeznaczone do toczenia 
i obejrzeć narzędzia przez nie- 


go przygotowane, aby mieć pel- : 
ne przekonanie. że ten odzna- : 
pracy umie | 


czony przodownik 
zorganizować sobie pracę. 

300 metrów na minutę 
w codziennej pracy 


Sawicki osiaga w codziennej 


wania 300 metrów na minutę, 
Trzeba wyrażnie powiedzieć, że | 
jest to jego codzienna. powsze- | 
dnia szybkość robocza. Sawicki | 
jednak potrafi pracować przy 
dużo wyższych  szybkościach. 
|Półtora miesiąca temu. kiedy 
toczył pokazowo dla przodow- 
| ników pracy i studentów w Po- 
litechnice Warszawskiej, osiąg- | 
nął szybkość 830 metrów na, 
minutę. 


| Skrawanie z taką szybkością 
| na codzień wymaga jednak odpo 
,wiedniego przygotowania. Prze- 
| de wszystkim, tokarka musi być 
| dobrze i mocno zafundamento- 
| wana, a toe w celu zapobieżenia 

powstawaniu drgań. Musi ońa | 
„posiadać mocny. wysokoabroto- 
Iwy silnik. Niedopuszczalne są 
[W tokarce jakiekolwiek luzy 

|wymagana jest duża precyzja 
iwykonania panwi i wszystkich į 
jezęści współpracujących w to- | 
|karce. Wazną rzeczą jest rów | 
Inież mocná oprawa noża z od- | 
,powiednia przylutowaną i wła- | 
ściwie dobraną płytka z węgli- 

ków spiekanych. Ostrze noża. A 
'zwłaszcza jego krawędź tnąca 
musi być szlilowana z precyzją 


| Sawicki — dobry kolega 
| ; F 
j i nauczyciel 


Umiejętności swoich Sawicki | 
¡nie chowa pod kapotę — prze- | 
|ciwnie. uczy swoich kolegów | 
(ZMP-ówka Hanna Dabrowska | 
przed rokiem była sprzątaczką i 
|gońcem fabrycznym. Dzisiaj sa- 
modzielnie obsługuje rewolwe- 
rówkę, a często sama ją usta- 
wia. 

Jej stanowisko jest w pobliżu 
(stanowiska Sawickiego. Przy- 
(chodzi więc Hanna do niego z 
kłopotami, a Sawicki pomaga. 
radzi. a że Hanna jest pojętna 

iec ostatnio osiąga ponad 160| 
procent normy. 


ZMP-owiec Czerwiecki wyra- 
bia na swej tokarce 214 pro- 
cent normy, a jeszcze tak nie- | 
dawno nie miał żadnego zawo- | 
du. Ale zdolności i chęc do 
pracy oraz pomoc wykwalifi- 
,kowanego tokarza Jerzego Sa- 


| pracy średnią przeciętną skra- | wickiego dokonały swego. 


Z, | 


lty i 28 sekund —a po chwili do- 


| nizowanej 


C zrwiecki jest przodującym | 
tokarzem. Pokazuje nam pewną 
część i mówi: 


— Pół roku temu, na wyko- 
nanie tej części potrzebowałem 
7 minut i 35 sekund, a dzi- 
siaj .„machnę* to w 3 minu- | 


daje — Sawicki zrobi to w 2j 
minuty. 


Upowszechnić przodującą 
metodę 


Z inicjatywy Jerzego Sawic- 
kiego, co jakis czas odbywają | 
się w zakładzie wykłady i po- 
gadanki na temat szybkościo- | 
wego skrawania. Ostatnio, stara- 
niem sekcji odczytowej TPPR 
przy zakładzie. w dniu 11 mar- 
ta odbyło się zebranie, na któ- 
rym członek SIMP-u, inżynier 
Andrzej Latour wygłosił wykład 
o szybkościowym skrawaniu. Po; 
tym wykładzie Jerzy Sawick! 
toczył pokazowo dla swych ko- | 
legów i osiągnął szybkość po- 
wyżej 400 metrów na minutę | 

Przed kierownictwem zakła | 
du stanęło obecnie poważne za- 
gadnienie. a mianowicie — roz- 
powszechnienię szybkościowego | 
skrawania na wszystkie nada- | 
iące się do tego obrabiarki. Ko- ! 

| 
| 


niecznym tu jest przede wszyst- 
kim udział inżynierów i tech- 
ników oraz personelu technicz- 
nego. Koniecznym jest ujęcie 
tej akcji w formy organizacyj- 
ne z tworzeniem dobrze zorga- 

rozdzielni robót. 
transportu i centralnego punk- 
tu ostrzenia narzędzi. Ponadto 
trzeba szybkościowe skrawanie 
połączyć ściśle z ruchem racjo- 
nalizatorskim, z istniejącym już 
w zakładzie klubem racjonali- 
zatorów. 


Śmiałe wprowadzenie i roz- 
powszechnienie  szybkościowej 
obróbki jest wspólnym  zada- 
niem aktywu politycznego, spo- 
łecznego i personelu inżynieryj- 
no - technicznego zakładu. 


S. WIĘCKOWSKI 


Wielka wychowawcza siła 


kolektywu 


Q pracy komitetu rodzicielskiego przy szkole im. Reytana 


Złe wyniki w nauce były 


przyczyną troski rodziców, na- 


uczycieli i wielu uczniów szko- 
ły im. Reytana przy ul. Rako- 
wieckiej O słabych postępach 
w nauce często rozmawiali z 
uczniami przedstawiciele ko- 
mitetu rodzicielskiego Zmusi- 
ło to chłopców do zastanowie- 
nia się nad przyczynami wiel- 
kiej ilości złych ocen 

Jeżeli poznamy przyczy- 
ny złych postępów w nauce — 
zastanawiali się ZMP-owcy Z 
najgorsze: klasy XI d, — lat- 
wiej nam bedzie je usunąć. 

Po rozmowach i dokładnej a- 
nalizie pracy uczniowie znale- 
źli przyczyny, wśród których 
najważniejszą był brak kontro- 
li codziennej pracy w domu 

— O złych postępach w na- 
uce — mówił jeden z uczniów 
rbdzice dowiaduja się zbyt 
późńo i nigdy nie znają przy- 
czyn niedostatecznych ocen 

Po omówieniu wszystkich ża 
gadnień. z inicjatywy zarządu 
klasowego ZMP delegacja ucz- 
niów zglosiła się do dyrekto- 
ra szkoły i komitetu rodzictel 
skiego z prośbą 'o urządzenie 
wspólnego zebrania uczniów 
todziców i wychowawców 

Na naradzie rodzice. poznali 
postępy w nauce. poznali od 
strony szkoły swoich synów 
Uczniowie mówili jakie maja 
trudności w nauce t radzili ko- 
iegom jak należy je usunąć. 


jże procent uczniów 


Długo po zakończeniu zebra- 
nia rodzice nie tozchodzili się 
do domu. Rozmawiali z akty- 
wistami szkolnymi o sprawach 
dla nich najważniejszych — o 
wychowaniu i wykształceniu 
ich dziecka. Wiele korzyści 
przyniosła pierwsza i następne 
narady Rodzice zbliżyli się do 
szkoły, zaczęli się nią intereso- 
wąć, Uczniowie poznali swoje 
błędy i to pozwoliło im zmie- 
nić swoje postępowanie. 

Wspólnie podjęte środki za- 
radcze przyczyniły się do tego. 
bez ocen 
niedostatecznych wzrósł o 13.3 
w porównaniu z pierwszym pół- 
roczem ub. roku. 


Najważniejszym zadaniem 
wychowanie nowego 
człowieka 


Jak poprawić wyniki nauki? 
Jak zorganizować pomoc dla 
uczniów nie mających w domu 
odpowiednich warunków da na- 
uki. jak emienić postawę nie- 
których chłopców i uniemożli- 
wić złv wpływ wroga klasowe- 
go i wreszcie. jak zorganizo- 
wać wypoczynek t rozrywkę — 
oto główne tematy narad ko- 
mitetu rodzicielskiego i patro 
natów klasowvch 

Wychowanie młodzieży prze- 
-tato być zagadnieniem osobi- 
stym Stało się wspólna troską 
wszystkich rodziców. I właśnie 


dlatego zmienił się, daleko od- 
biegł od dotychczasowego sza- 
blonu, charakter pracy komite- 
tu rodzicielskiego. Troska 0 
warunki materialne szkoły nie 
przesłaniała już  najważniej- 
szego zagadnienia wychowania 
nowego człowieka. 


Komitet rodzicielski 


|uiezawodnym przyjacielem: 


i doradcą młodzieży 


Na początku roku praca by- 
ła trudna. Matki zajęte wia- 
snym domem i własnymi dzieć- 
mi, niechętnie włączały się do 
pracy w szkole Najpilniejszym 
więc zagadnieniem było wciąg- 
nać do pracy jak najwięcej ro- 
dziców 

Ale już po pierwszym dvżu- 
rze na dużej przerwie, poranku 
filmowym, czy przy śniadaniu 
rodzicę przekonali się. że pozna- 
ją w ten sposób zachowanie 
swych dzieci poza domem i 
najbliższe ich otoczenie 

Aktywnie pracujący zespół 
rósł szybko Rosły także zada- 
nia , Komitet rodzicielski inte- 


resujący się wszystkimi zagad- | 


nieniami życia szkoły stał się 
pomocą w pracy nauczyciela i 
niezawodnym przyjacielem mło- 
dzieży ZMP-owcy znaleźli w 
komitęcie najlepszego doradcę 
we wszystkich pracach a szcze- 
gólnie przy organizowaniu wie- 
czornie, pomocy w nauce i 


| kompletów dla słabszych ucz- 
| niów. 

Nauczyciele cenią 
współpracę z rodzicami 


| Nauczyciele, którzy  zrozu- 
|mieli rolę komitetu rodziciel- 
skiego cenią bardzo współpra- 
cę z rodzicami Coraz częściej 
zapraszają ich na lekcje, pro- 
szą o radę W tym roku przed- 
,stawiciele patronatów klaso- 
i wych obeeni byli na około 130 
lekcjach Nauczyciele, rodzice i 
jaktyw szkolny coraz częściej 
radzą wspólnie nad sposobami 
pomocy w nauce słabszym i 
Janniej zdolnym uczniom: 
Członkowie komitetu zdoby- 
li zaufanie rodziców i uczniów 
Dotychczas przedstawiciele ko- 


miteu odwiedzali rodziców tych 
| uczniów, którzy wykazywali 
szczególnie złe postępy w nau- 
i lub opuszczali lekcje, wzy- 
| wali na rozmowy uczniów za- 
|niedbujących naukę, opuszcza- 
| jących lekcje Obecnie coraz 
liczniej do szkoły przychodzą 
[zorio Na każda troskę i 
zmartwienie. najlepiej znależć 
radę wspólnie Podsunie ją in- 
na matka, nauczyciel lub kole- 
ga 


a * "= . 
Wspólne cele i troski 
zacieśniły współpracę 


Widoczna w każdej pracy ko- 
mitetu troska o naukę i wy- 
chowanie młodzieży. a dostar- 
| czenie jej odpowiedniej roz- 
rywki i zapewnienie właści- 
wych warunków sanitarnych & 
higienicznych w szkole, oraz 
troska o zdrowie każdego ucz- 
nia przyczyniła się nie tylko 
do stworzenia licznego kolek- 
tywu aktywnie pracujących 


i członkowie 


j sanatorium 
Komitet rodzicielski przy 
szkole im Tadeusza  Revlana 


rodziców. Wspólne z nauczy- 
cielami i uczniarai cele i troski, 
zacieśniały współpracę, która | 
powaznie przyczyniła się do 0-| 
trzymania dobrych wyników | 
pracy komitetu rodzicielskie- 
go. 

Obok sprawnie przeprowa- 
dzanych dyżurów w szkole. ki- 
nie. świetlicy, stołówce. pomo- 
cy udzielanej lekarzowi przy 
badaniach. komitet postarał się 
o bilety na siedem sztuk te- 
atralnych. zorganizował kilka 
wycieczek do większych zakła- 
dow pracy Wycieczki i syste- | 
matycznie wygłaszane poga- | 
danki pomogą uczniom przy | 
wyborze zawodu | 

Komitet rodzicielski zajął się 
także sprawdzaniem stanu | 
zdrowia młodzieży. Po ogól- 
nym badaniu i prześwietlaniu. 
komitetu organi- 
zują badania specjalistyczne — 
badanie tarczycy i wzroku. 

Członkowie komisj; zdrowia 
poważnie zajęli się uczniami o 
słabszym zdrowiu. Przy posił- 
ku wydawane są im preparaty 
wzmacniające Potrzebujący | 
stałej opieki lekarskiej skiero- 
wani są na leczenie Jeden 2 
uczniów X klasy. u którego 
lekarz stwierdzi! gruźlicę ko- 
sci został natychmiast  skiero- 
wany na operację do kliniki. a 
następnie na dalsze leczenie do 


dobrze zrozumiał swoje zada- 
nia Jego członkowie dbają o 
wychowanie młodzieży w prze- 
świadczeniu że wynik' naucza- 
nia zależą całkowicie od wy- 
chawania i atmosfery w domu I 
w szkole 
K KWIATKOWSKA 
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„ Stolica potrzebuje więcej punktów 
naprawy galanterii skórzanej 


Ludność Warszawy napotyka 
w dalszym ciągu na duże trud- 
ności w dokonywaniu napraw 
galanterii skórzanej, Wymiana 
zepsutego zamka teczki lub wa 
lizki, zeszycie rozdartego port- 
felu, czy wszycie nowej pod- 
szewki do torebki — jest dla 


| Punkty naprawcze nie posia- 

dają dotychczas zatwierdzone- 
! go, jednolitego cennika napraw 
Wymiana zamków i uchwytu 
i teczki kosztuje na ulicy Tar- 
,gowej 40 zł a na ulicy Próżnej 
| tylko 35 zł. 


Rozszerzając sieć punktów 


mieszkańców różnych dzielnic F F ; 
miasta dokuczliwą  bołączką, 8 WA Ek S zę 
której nie usunie siedem czyn- J % BCE 


nych na terenie stolicy punk- 
tów usługowych. 


Rozmieszczenie tej skąpej. 
jak na potrzeby Warszawy ilo- 
ści punktów świadczy ponadto o 
nieliczenii: się z terenowymi po- 
trzebami klienta Cztery z nich 
bowiem uruchomiono w centrum 
Pragi. dwa w Śródmieściu, a 
jeden na Żoliborzu. 


Obsługa punktów napraw- 
czych nie zawsze jest właściwa 
przykład spółdzielnia 
„Centrum“ przy ulicy Targowej 
potrafi odesłać klienta chcące- 
go naprawić portfel na ulicę 
Próżną. gdzie spółdzielnia „Roz- 
wój* wyjaśnia, że tego rodzaju 
wykonuje właśnie 
punkt przy ulicy Targowej, któ- 
ry posiada odpowiednią maszy 
nę. 


| Pracy powinien wziąć pod u 
| wagę istniejące punkty napra- 
Lwy obuwia, w których. w wy- 


„padku istnienia dogodnych wa- i 


'runków lokalowych, można 
również dokonywać niektórych 
; nieskomplikowanych napraw 
„teczek czy walizek. 


Warto również pomyśleć o 
umożliwieniu ludności używa- 
jącej masowo śniegowców i ka 
loszy — ich naprawy W pełni 
| sezonu mamy czynny tylko je- 
den spółdzielczy punkt naprawy 
,śniegowców. To jest stanowczo 
iza mało. 


Mieszkańcy stolicy powitają 
'na pewno z uznaniem wywiesz- 
Iki informacyjne umieszczone w 
| sklepach detalicznych z obu- 
i wiem i galan‘erią skórzaną po- 
i dające adresy punktów napraw 
' czych. (wj) 


W wiosennym słońcu 


ri 


Dzieci z pęęedszkola na spacerze w Ogrodzie Saskim 


Dziśw W 


TEATRY 


Polski „Obcy eteh" 
„Intryga i miłosc“ — g 19 
ny „Eugenia Grandet” 
„Grzech“ g. Ig 
„$więtoszek* = g 
kowski“ 8. 19 Nowy „U- 
ezone białogłowy g 15.30 t 18 
Powszechny ~= „Szczęście Franla''"— 
15 „Mirandolina“ — g t9 Domu 
Wojska Polskiego „Tajna woj 
na“ — g 19 Syrena — „To się po- 
kaze...” g 13.45 1 19.15 Nowe) 
„Poemat pedagozgicz- 
„Mindowe'” g 19 
QOwiee debiutantki“— 
g lā i I9 Współczesny — „Profesie 
pani Warren“ — g 15.30 1 19 Lalka 
- (sala CDD) = „Maciej Kłosek" 
g. 1130 i 14 Satyryków — (Konop 
nickie] 6) = „Obieżdżalnia społecz- 
na“ — g 14.30 Opera — ..Cyganeria' 
— B 19 Ateneum „.Pociag dc 
Mausylli" 2 19 Młodego Widza 
„Baj „Królowa śniegu" [3 
15.30. 


RANI 
Kameral. 
E 14. 
Narodowy 
13.30.  „Sul- 


a 
EJ 


Muzyczny 


CAF — Fot Zdz. Wdowińsk! 


7 


arszawie 


KINA 


Moskwa „Pierwsze dni" 
14.15, 16.30, 1845, 21 Palladium 
„Zaręczyny Korinny Schmidt* — g 
132 IZ: 19521 Atlantic — „Ostatnia 
noc" = g Il, 15. 17. 18, 21 Praha — 
j Pierwsze dni“ — g 1415. 16.30, 18 45 
21 Polonia — „Jednodniowi milione 
rzy* — dodatek .Sprawnv do pra 
cy“ — g I6, 18 20 (o godz 14 kino 
wyświetla tiim p.t „Kłopoty refe- 
renta Trziszki'*) Stollta — „Grzesz- 
nicy bez winy“ dodatek „Prze 
gląd sportowy” B 14 IB, 18. 26 
w—z — „Załoga* — g 14 16 18. 20 
! Maj — „Dziewczyna I traktor" 
8 14. 16 t8. 20 Ochota „Cienie 
na torach“ dodatek „Zerań“ 
g t4. 16. 18 20 Syrena — „Alarm“=- 
B 14.15. 168.30. 1845, 24 Tęcza 
„Niedźwiedź dodatek „Dziadek 
do orzechów” „Grzech“ = g 14 
18 18. 20 Łotnik — Radosne spot- 
kanie” - dodatek Kierunek Nowe 
Huta" — g. 18, ł2 1 LB. 


Muranów — wielka dzielnica mieszkaniowa 


AKOŃNCZONY w Meu us 
f biegłym pierwszy etap bu- 

dowy dzielnicy mieszka- 
niowej Muranów, obejmował w 
pierwszym rzędzie zabudowę 
dwóch głównych odcinków „B* 
i „C*. zajmujących duży teren 
położony w granicach: al. Świer- 
czewskiego, ulic: Nowomarszał- 
kowskiej, Dzielnej i Żelaznej. 
Od poiowy roku 1949 do chwili 
obecnej, na obu tych odcinkach 
wybudowano od podstaw. po- 
nad 150 nowych obiektów mie- 
szkalnych i społecznych g z0- 
baturze przeszło półtora mno- 
na metrów sześciennych. 

W kilkudziesięciu  bloxach 
mieszkalnych wybudowanych 
na tych dwóch odcinkach, roz- 
graniczonych pasem nowobudo- 
wanej trasy N — S (Al. Juliana 
Marchlewskiego). zamieszkuje 
już obecnie ponad 15.000 miesz- 
kańców Liczba ta niema] z 
każdvm miesiącem wzrasta, 
dzięki oddawaniu do użytku no- 
wych budynków 

Rok bieżący przewiduje dal- 
szą rozbudowę dzielnicy mu- 
ranowskiej. M. in. kontynuowa- 
na bedzie budowa 56 obiektów, 
które rozpoczęto w roku 1951, 
o kubaturze około pół miliona 
metrów sześciennych Z tego 
38 mieszkalnych i 18 społeczno- 
usługowych. Plan r. 1952 prze- 
widuje wykończenie i oddanie 
do użytku kilkunastu nowych 
obiektów, mieszczących 3.969 izb. 
Równocześnie wykonczone bedą 
takie obiekty, jak żłobki, przed- 
szkola, kino-kawiarnia u zbiegu 
al. Świerczewskiego i Marcele- 
go Nowotki, wielki ośrodek ży- 
wienia zbiorowego. warsztaty 
usługowe i wiele innych. Ponad- 
to pałac Zuga. położony w są- 
siedztwie pałac Działyńskich, 
kiłka świetlic dziecięcych itp. 

W roku 1952 rozpoczną się ró- 
,wnież roboty budowlane zwią- 


'zane z uzupełnieniem zabudo= 
wy narożników przy zbiegu 
Tras W—Z i N—S po stronie 


Muranowa, Wybudowane będą 
w tym miejscu dwa duże bu- 
dynki mieszkalne, o kubaturze 
po 40 tysięcy metrów sześcien- 
|nych każdy, któr” połączą się z 
,zamieszkałymi już budynkami 
,mieszkalnymi 17 į 18, wybudo- 
|wanymi po obu stronach Trasy 
!'N—S Równocześnie rozpoczęte 
i zostaną roboty przy zabudowie 
| narożników u zbiegu ulicy 
Dzielnej i trasy N—S, gdzie sta- 
Iną dwa 7-kondygnacjowe bu- 
'dynki mieszkalne. 

| Podobnie jak w latach ubieg- 
|l tych, tak i w roku bieżącyun, 
| proces budowy nowych obiek- 
tów na Muranowie realizowa= 


ny będzie systemem potoko= 
wym, który daje poważne 
| oszczędności i znacznie skraca 


cykl budowy W planie na dru- 
Laa połowę bieżącego roku prze- 
widziane jest rozpoczęcie ro- 
bót budowlanych systemem po- 
ltokowvm. przy zabudowie dru. 
|giej częsci dzielnicy położonej 
|w granicach ulic: Dzielnej, Mu- 
er i Marcelego Nowot- 

i. 

Cała ul. Nowotki, w przyszlo- 
sci główna arteria komunika- 
cyjna łącząca śródmieście War- 
szawy z Żoliborzem. zabudowa- 
na zostanie zwartą linią wyso- 
kich domów. które harmonij= 
nie połączą architekturę nowo- 
czesną dzielnicy Muranów z 
architekturą zabytkową. leżą- 
cego po przeciwnej . stronie 
osiedla nowomiejskiego Pos 
i szczególne części osiedła połą- 
leczą z ul. Nowotki biegnące z 
zachodu na wschód ul Nowo- 
lipki. Dzielna j Gęsia. przy czym 
ta ostatnia zostanie całkowicie 
przebudowana | przystosow»jia 
do potrzeb komunikacyjnych 
dzielnicy mieszkaniowej 

Dzielnica Muranów obliczona 
łącznie næ 65.000 mieszkańców, 
z czego w drugiej części za- 
mieszka do 10.000 osób. wypo- 
sażona będzie we wszystkie 
niezbedne urządzenia Poza ge- 
stą siecią sklepów. dużą ilością 
żłobków, przedszkoli. świetlic i 
szkół. których na terenie osie- 
dla będzie 10. punktów usługo- 
wych j tym podobnvch urzą- 
dzeń Muranów będzie po- 
siadał 2 hotele, kilka kin. teatr 
dla najmłodszych widzów d 
zbudowany w drugiej części 
dzielnicy Dom Kultury. (z) 


RADIU 
PONIEDZIAŁEK 1? MARCA 


| Program I — na fali 1322 m. 
i Program dnia 5.55, 15.25, Wiado- 
jiności 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04. 16.60, 
20.00. 23.00. 
| 510 Koncert poranny, 6.05 Wsze- 
chnica Radiowa. 6.25 Aud. dle wsi, 
[6.35 Walce symf., 1.40 Pieśni róz- 
'nych narodów, 7.35 Muzyka ludowa, 
17.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Mur 
| zyka. 8.55 Aud. dla kl I 1 M. 3,20 
Aud. dla ki. III, 8.40 Utwory na a!l- 
,tówkę. 10.60 Bruski" — ode. pów. 
IF. Panfierowa, 10.20 Koncert roz- 
rywkowy w wyk. Ork P. R. Rozęł. 
Szczecińskiej p.d. Wł. Górzyńskie- 
go, 11.00 Lekcja jezyka rosyjskiego, 
11.153 Muzyka 1 aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.15 Polki 1 
walce. 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
swojską nutę — gra Zespół T. We- 
sołowskiego. 13.15 Informacje, 1%20 
Przerwa. 15.30 Aud. dła dzieci, 16.20 
Koncert rożrywkowy w wyk. Chó- 
ru i Ork. Rozgł. Łódzkiej pd. A. 
Tarskiego, 17.00 Głos mają kobiety, 
17.15 Wszechnica Radiowa, 1750 
Komp. Tygodnia — J. Mayo, 18.00 
‘Na szerokim Świecie, 18.20 Mówimy 
c projekcie Konstytucii, 18.80 Pie- 
śni St. Moniuszki — śpiewa T Dą- 
browski. 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 
Lekcja rtzyka rosyjskiego, 14.20 
Aud. dla młodzieży, 2035 Muzyka 
dla wszystkich. 21.30 .„Pluszkin'— 
odc. pow. „Martwe dusze“ M. Go- 
gola. 21.45 Recital fortepianowy Wł. 
Kędry, 22.16 Suity komp. radziec- 
kich 
Program II — na fali 362 m. 
Program dnia 600, 13.25, Wiado- 
mości 5 05, 6.30, 7.55, 1% 00, 21.00. 23.50. 
| 6.15 Pieśni poiskie. 6.50 Muzyka 
operetkowa, 7.20 Pieśni różnych na- 
rodów, 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Przerwa. 13.30 Muzyke popularno- 
symf. 14.15 Aud ZNP. 14.30 ..Ślada- 
mi czałgów'* — ode pow. B. Hana: 
ry. 14.50 Stylizowana muzyka ludo- 
wa 15.15 Aud PCK dla chorych, 
15.30 Aud dla dzieci, 16.00 Wszech- 
nica: Radiowa. 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.35 Muzyka rozrywkowa. 
moa Odpnwiedzi „Fali 48". 1715 
Koncert Krakowskiej Ork 1 Chóru 
P R pd St Gaideczki. 16.00 Utwo- 
ty skrzypcowe, 18.20 Aud recen- 
zyina „Horyzonty Techniki" w opr. 
M Mortęskiej. 1830 Wszechnica Ra- 
diowa 18.50 Od melodii dò melodii, 
19.50 Muzyka | aktualności, 2000 
Kancerit Ork Rozgł Wrocławskiej 
R pd T Seredyvńskiego. 7040 


Bvło to we wrześniu” — aud z 
peykin „Szlakiem walk“, 2130 Mó- 
wimi a projexcie Konstytucji 2] 40 


|Dargomyżski — „Kamienny gość*— 
lopera, 25.00 Na dobranoc. 


TRYBUNA siĘ UDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nasz kombinat budowała Polska Ludowa 


Zebranie w Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Bawełnia- 
nego w Piotrkowie, poświęcone 
emówieniu projektu Konstytu- 
cji bylo bardzo ożywione. To- 
warzysze wspominali swoje ży- 
cie w Polsce sanacyjnej i mówi- 
li o tvm jak żyją teraz. 

Prządka na samoprząśnicach 
obrączkowych tow. Bajdzieńko 
do niedawna była służącą u 
kułaka. Teraz jest wykwalifi- 
kowaną robotnicą. 

Tow. Sima. mając 8 lat. stra- 
ciła rodziców. Chcąc uczęszczać 
do szkoły i zarobić na książki 
musiała iść do pracy do ogrod- 
nika. 

Pracując przed wojną w fa- 
bryce w Łodzi. tow. Sima wi- 
działa, jak żle odnosili się nie- 
którzy majstrowie do robotni- 
ków, szczególnie do kobiet. Gdy 
robotnicy zwrócili sie do in- 
spektora pracy o pomoc — ten 
nie chciał o niczym słyszeć. 

Mówiliśmy także o naszej o- 


,becnej pracy, o naszym kombi- 


nacie. Czy było do pomyślenia 
by fabrykant wybudował kie- 
dyś tak piękna i nowocześnie 
urzadzoną fabrykę? Ale nasze- 
go kombinatu nie budował fa- 
rykant. Budował go nasz rząd 
robotniczo - chłopski. Budował 
z myślą o zdrowiu i wygodzie 
robotników. Toteż mamy takie 
urządzenia z dziedzinv bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, o ja- 
«ich dawniej 
we śnie nie marzyli. 

Większość naszych robotni- 
«ów to niedawni bezrolni i ma- 
lorolni chłopi, którzy przed 
wojną przymierali głodem na 
swoim skrawku ziemi lup da- 
remnie poszukiwali pracy 

Dzisiaj wszyscy pracujemy po 
lo. by szybciej wykonać plan 
5-letni. bv zbudować więcej ta- 
kich zakładów jak nasze. 


M. STRAWIŃSKI 
Piotrków Tryb. 


Chyba się już „od'eżato” 


Niedaleko Centralnego 
tu Lotniczego na Okęciu 
miejscu dawnych zabudowań 
poniemieckich, leżą już od € 
lat szyny 6-ciometrowej długo- 
ści i około 250 mm szerokosci 
Jest ich około 115 sztuk, plus 
parę tej samej długości metala 
wych słupów. 

Jak mnie poinformowano są 
to szyny. przeznaczone do ro- 
bót ziemnych. 

Czyżby szyny te byty nikomu 
niepotrzebne i nie nadawały 
się już nawet na zlomi? 

Za budynkami inwentarzo- 
wymi naszej administracji od 


Por- 
na 


"5-ciu lat również 


stoją bez- 
czynnie 2 betoniarki i również 
nie ma się kto nimi zaopieko 
wać. 

A dalej za remizą straży og- 
niowej stoi i rdzewieje walec 
parowy, który. jeśli już nie na- 
daje się da użytku, przedstawiu 
przecież sobą wartość kilku ton 
ziomu. 

Mam wrażenie, że należało 
by zająć się wreszeie tym rdze- 
wiejącym żelazem Chyba do- 
syć się już „odłeżało*. 


FRANCISZER ŁATRA 
Warszawa 


Gdy nie widać qospodarsk'ej ręki 


Bedac na wczasach w Świe- trzymaliśmy jeden opalony po-: 


radowie wybraliśmy się na wy- 


ndov ć i kój z czterema łóżkami, lecz bez 
c'eczkę na Śnieżłte w celu zdo-. 


bvcia Górskiej Odznaki Nar- 
ciarskiej. 

Po całodziennem marszu . 
Frzybyliśmy o godz. 18.10 do: 


ak 


schroniska Poiskiego Towarzy- 
stwa Turystyczno - krajoznaw= 
czego ..Pod Łabskim Szczytom'*. 

Mimo przeszło półgodzinnego 


DŁ 


stukania we wszystkie drzwi i 
okna nikt ram nie otworzył. 
Wreszcie dostaliśmy się do 
schroniska oknem. 


Wchodząc na pietro spotkali- 
śmy kierowniczkę ob. Zofię Ma- 
limowską. Kierowniczka dała 
nam trzy pokoje. z których jed: 
nax musielismy zrezygnować. 
gdyż były nie opalone. 

Po długich pertraktacjach o- 


Kropki 


SPOKREWNIONA 
SPRAWIEDLIWOŚĆ 


zynką ministra tzw. sprawiedli- 
wości w Niemczech zachodnich 
i właścicielką dużego majątku 
Gdy pewnego dnia cofnięto jej 
dużą emeryturę po zmarłym mę- 


tanie zajęto 


żu, minister osobiście zmył głowę. 


rozkuzał 
Dehler 


urzednikowi i 
wypłacać pani 
emeryturę. 


pełną 


Najciekawsze, że minister ów ; 


niedawno miotał gromy, jako- 
by jedna trzecia emerytów w 
Niemczech zachodnici pobiera- 
ła emeryturę bezprawnie i gro- 
zil, że on z tym wreszcie skoń- 
czy. 


Obietnicy na pewno dotrzy- | paganda 
ma: ta jedna trzecia emerytów | buja gości ..zza biurka 


nadal . 


W schronisku nie było zu- 
pełnie zapasu opału. Nie było 
'też ani lampy ani chociażby, 
świecy 


i lazca chwali 


Pani Dehler jest bliską ku-| SPokrewniona. 


pościeli i bez światła Za nocieg 
zapłaciliśmy po 10 zł od osoby. 


Zupełnie inne warunki. dobre 
wyposażenie i gospodarkę za- 
pewniającą wygodny wypoczy- 
nek w czasie wycieczki zastali- 
śmy w schronisku „Odrodzenie“ 
na Przełęczy Przesieckiej To 
schronisko spełnia swoje zada- 
nie. 

A po co istnieje schronisko 
„Pod Łabskim Szczytem*? War- 
to. żeby odpowiedzią na to py- 
sie PTTK. 

M. WIELGOSZ 


nad „i“ 


„nie jest z pewnością z panem 


„ministrem sprawied:iwości” 


(ad) 
ARMIA ANIOŁÓW 


Pewien amerykeński wyna- 
się skonstruowa- 
niem przyrządu. przy pomocy 
którego amerykańscy żołnierze 
będą jukoby mogli dowolnie 
chodzić po ziemi albo bujać w 


| powietrzu. „W ten sposób armia 


nasza stanie się. prawdziwą 
armią aniołów wojny“ — 
ranił na konjerencji prasowej 
Przestrzegamy: kto buja w 
powietrzu — może łatwo spaść 
na ziemię, (wtedy armia ame- 
rykańsku stałaby się armią u- 


'. padłych an'ołów) Znacznie wy- 


robotnicy nawet | 


oznaj- ` 


EE SENE 


amerykańskiej agresji 


Na „lizbońskim etapie“ kloku 
atlantyckiego, a więc na etapie 
tworzenia Wehrmachtu. przy- 
śpieszenia zbrojeń i 
szerzenia agresji na Dalekim 
Wschodzie — szczególnie jaskra- 
wo wystąpiła rola socjałdemo- 
kracji jako forpoczty amerykan- 
skiego imperializmu. W kluczo- 
wych krajach satelickich USA 
— w Anglii. Francji i w Niem- 
czech zachodnich. w tym decy- 
dującym dla odbudowy impe- 
rializmu niemiecxiego momencie 
— partie 
jeszcze raz zdemaskowai.* 
iako narzędzie agresorów. 
naie torujące drogę 
waniom do nowej wojny. 


się 
jaw- 


Churchill realizuje program 
Attlee 


Znalazło to ostatnio wyraz 
m. in. w toczącej się debacie 
angielskiej Izby Gmin Z mów- 


niey parlamentu jeszcze raz pa- 
dło oficjalne świadectwo. że nie 
ma żadnych różnie pomiędzy la- 
bourzystami a konserwatystarni 
w dziedzinie polityki agresji. 

W trakcie rozgrywek między- 
partyjnych, podżegacz 
Nr 1. Churchill, oświadczył 
wprost, że jego rząd „konty- 
nuuje jedynie politykę poprzed- 
niego gobinetw' Co więcej 
ujawnił on fakt, że już w maju 
1951 r. labourzystowski minister 
spraw zagranicznych Morrison. 
wyraził zgodę na „rozszerzenie 
akcji militarnej poza granice 
Korei“. To znaczy, że już rząd 
Labour Party aprobował mac- 
|arthurowską poliliykę rozszerze- 
nia wojnv na Dalekim Wscho- 


dzie. tę samą. którą dziś apro- 
bówał rząd Churchilla. 
Opracowany przez Labour 


Party 3-letni plan zbrojeniowy 


— zamykający się sumą 4.700 
milionów tuntów, był tak na- 
ciągnięty. że nawet konserwa- 
tyści zmuszeni byli rozłożyć 
go na cztery lata. I tu — la- 
bourzyści okazali się bar- 
dziej churchiliowscy niż sam 


Churchill i zażądali powrotu do 
3-letniego planu zbrojeń. Przy 
tym kierownicy Labour dema- 
gogicznie twierdzili, że możne 
zrealizować ten napięty plan 
„bez zwiększenia ciężarów". W 
rozmowie z korespondentem 
„Prawdy“, towarzysz 
zdemaskował taką demagogie 
| labourzystów: „Premier Attlee 
i powinien bułby wiedzieć z wla- 


snego doświadczenia — mó- 
wił towarzysz Stalin — jak 
również z doświadczenia USA. 
że pomnażanie sił zbrojnych 


kraju i wyścią zbrojeń prowadzi 
do rozwijania przemysłu wojen- 
nego, do redukowania przemy- 
słu cywilnego, do zaniechania 
wielkich budowli cywilnych. do 
| zwyżki podatków, do wzrostu 
cen towarów masowego spoży- 
cia" Rok. który upłynął od wy- 
wiadu Stalina w pełni po- 
twierdził jego słowa. Polityka 
wyścigu zbrojeń, zainicjowana 
przez Labour Partv, a konty- 
nuowana przez Churchilla przy 
wydatnej pomocy „socjalistów“ 
zaprowadziła Anglię na 
skraj ruiny gospodarczej. zmu- 
szajat angielskie masy pracu- 
jące do ołbrzymien ofiar. 


prób roz- | 


przygoto- | 


wać, aby złamać strajki. 
wojenny ' 


socjaldemokratvczne | (ze Polityka 


A rfymou ska 


Zalia 
— musi przeprowadzić plan 
obronny opracowany przez 30- 
cjalistów, rzuca interesujące 


światio na polityczną konste- 
lację w Anglii". 

W tej „konstelacji“ labourzy- 
stowski minister Shinwell zakli- 
nał się, że jego partia prowadzi 
tak samo „pokojową“ politykę 
jak konserwatyści. Doszło więc 
do tego, że agresywna, ludobój- 
Churchilla, stała 
się nie tylko praktyką, ale wzo- 
rem. na który oficialnie powo- 
łuje się kierownictwo Labour 
Party. 

Hanicbna rola kierownictwa 
Lakour Party ukazuje się ostat- 
nio szczególnie w zdradzieckim 
rozbijaniu jedności klasy robot- 
niczej. W sytuacji kiedy w ma- 
sach pracujących narasta fala 
walki przeciw wojennej polity- 
ce rządowej niosącej im corez 
większe ciężary przywódcy 
Labour Party i prawicowe kiero- 
wrietwo związków zawodowych 
zmobilizowali cały aparat bon- 
zowski aby walkę tę zahamo- 
które 
w różnych stronach kraju wy- 


'buchają przeciw ciagłemu obni- : 


Stalin ; 


| SFIO. która 


Niy 
W Izbie Gmin Churchill uznał polityków we Francji — organ. 


żaniu siopy życiowej. 


„Żelazna podpora“ 
SFIO 


Podobnie jak w Anglii, rów- 
1ież we Francji na tle konfe- 
rencji lizbońskiej szczególnie 
plastvcznie wystapiła haniebna 
rola SFIO. Rząd Faure'a mu- 
siał uzyskać zgodę Zgromadzenia 
Narodowego na „armię europej- 
ską“ — to znaczy na odbudowę 
Wehrmachtu. co wobec potężne- 
go sprzeciwu społeczeństwa wy- 
dawało się rzeczą wątpliwą. 

Podobnie jak w wielu innych 
wypadkach, np. w głosowaniu 
nad planem Schumana — i tym 
razem los rządu leżał w ręku 
SFIO. Toteż w przededniu de- 


baty „New York Times“ za- 
lecał: „socjaliści powinni po- 
wstrzymać się od głosowania. 


jeżeli chcą ocalić lizbońską se- 
sje rady atlantyckiej". 

SFIO ocaliła  Lizbonę, wy- 
przedzając nawet życzenia mo- 
codawców. 
czyło wstrzymanie się od gło- 
su — socjaliści wołeli głosować 
— za Wehrmachtem. 

„Byłem przekonany — mówił 
DÉ 
dzielace ngs od partii 
stycznej dotyczą formy, a nie 
meritum sprawy“. Taką zna- 
mienną ocenę rządu i Waszyngto- 
nu potwierdza cała polityka 
otwierając drzwi 
zgodzi- 


socjali- 


konferencii lizbońskiej. 
ta się wydać kraj na łup nie- 
mieckhiego imperializmu. Przy 
tym kierownictwo SFIO usilnie 


pomaża innym ugrupowan'om 
reakcji -W  torowaniu drogi 
gauilistom. Znamiencym * dla 
zonszachtów z faszystami jest 
fakt. że „socjalista“ prezydent 
Auriol w okresie kryzysu rzą- 


dowego proponował gaullistom 
utworzenie rządu. 

ł nie przypadkiem dziś, kie- 
dy gro.:ba odrodzenia militaryz- 


'na 


, ment 


mi wiedząc, że traktat taki, le- 
ży w interesie bezpieczeńsiwa i 
suwerenności Francji. 

Nie przypadkiem — bo w roli 
przyczółka amerykańskiej goli- 
tyki agresji SFIO rzuca się 
przeciw wszystkiemu co 
sprawie pokoju i postępu, choć- 
by za cenę bytu własnego na- 
rodu. 


Jedność Schumachera 
i Guderiana 


Rola, jaką pełni socjaldemo- 
kracja zachodnio - europejska, 
klóra upadła na dno zdrady i 
zaprzaństwa byłaby niepełna 
bez oddania naieżnego miejsca 
sotja!tdaemokracji schumache- 
rowskiej. Tradycyjne narzędzie 


wi przywódcy socjaldemokracji 
stali się dziś jednymi z najak- 
tywniejszych i naigorliwszych 
wykonawców amerysańskiej 
polityki przygotowań do ag m 


i sji 


służy ' 


Opór mas 
W tych warunkach coraz tru- 
dniej jest partiom socjalzdrady 
zwodzić masy demagogią „poko- 


jową“ i socjalną, W dołach 
partii socjaldemokratycznych 
rośnie opór przeciw zdradziec- 


kiej polityce prawicowych przy- 


; wódców. 


nagnatów Ruhry w walce prze- j 


ciw klasie robotniczej, dziś na- 
rzędzie impęrializmu amery- 
kańskiego i tych samych mag- 
natów Ruhry — SPD, odgrywa 
czołową rolę w  remilitaryzacji 


nych kłów niemieckiego milita- 
ryzmu. 
„opozycji“ 


Przy pozornej 


i acji ność akcji 
Niemiec i w odbudowie drapież- | 


i np. 


schumacherowców (wypróbowa- , 


taktyka socjaldemokra- 
cji) — Bundestag mogł ratyfiko- 
wać swobodnie plan Schumana. 
Przy podobnej pozornej „opo- 
zycji: SPD uchwalona została 
„ustawa wojskowa* — funda- 
Wehrmachtu i układ z 
USA, mający utrwalić rozbicie 
Niemiec i przekształcenie Tri- 
zonii w bazę agresji przeciw 
krajom obozu pokoju. 

Tak zwana „lojatna opozycja” 


Schumachera sprowadzała się 
do żądań więxszej samądziel- 
ności w przygotowaniach do 


agresji „New York Herald Tri- 


i bune“ pisał o tych żądaniach, 


Bo chociaż wystar- : 


| sługę” 


źniej Faure — że różnice zdań ` 


że „sa one tylko inną wersją 


postulatów Guderiana''. 


Sam Schumacher przyznał, że 
nie ma żadnych istotnych róż- 
nie między kierownictwem SPD 
i Adenauerem: „We wszystkich 
kardynalnych sprawach — che!- 


Na kongresie schumacherow- 
skich związków zawodowych w 
Bawarii i w Hesji, przedstawi- 
ciele ponad milicna robotników 
zrzeszonych w DGB wystąpili 
z ostrą krytyką polityki Ade- 
nauera i wbrew usilnym zabie- 
gom i naciskowi ze strony bon- 
zów związkowych podjęji rezo- 
lucję przeciw remilitavyzacji i 
odbudowie Wehrmachtu. Coraz 
szerszego zasięgu nabiera jed- 
mas człenkowskich 
SPD i komunistów, kierujących 
w Trizonii walką o pokój, o in- 
teresy narodu niemieckiego Tak 
utworzony w Hamburgu 
komitet jedaości akcji skutecz- 
nie przeprowadził już szereg 
akcji strajkowych. a ostatnio — 


akcję przeciw wyładunkowi 
amerykańskiej i angielskiej 
| broni. 


W licznych, masowych akcjach 
strajkowych, w walce przeciw 
polityce godzącej w bezpieczeń- 


"stwo Francji cementuje się jed- | 


ność komunistów i socjalistów 
Przykładem takiej jedności 


' akcji było m. in. wspólne wystą- 
„pienie komunistycznych i socja- 


y 


; presje 


listycznych radnych miasta Is- 
soudun — przeciw budowie fa- 
bryki zbrojeniowej. Rada miej- 
ska w Gentilly 
ła jednomyślnie krwawe re- 
przeciw ludowi Tuni- 
su. Znane są liczne wspólne 
wystąpienia przeciw bojówka- 
rzom iaszystowskim de Gaulle'a 


potępi- | 


Wiele organizacji partii komuni- | 


stycznej i socjalistycznej wypo- 


i wiedziało się wspólnie przeciw 


pił się socjalzdrajca — SPD; 
zawsze zgłaszała pozytywne 
wnioski... Uchwalła konstytu- 


cję zachodnich Niemiec : pierw- 
sza rozpoczęła walkę przeciw 
granicy na Odrze i Nysie co 
poczytuje sobie za w elką 
Trudno o bardziej wy- 


mowny komentarz do roli, ja- 


temilitaryzacji Trizonii. za za- 
warciem Paktu Pokoju. Rośnie 
ilość szeregowych czionków, a 
nawet działaczy terenowych 


"SFIO, którzy wstępują do par- 


za- | 
! czyć bardzo dużo. Wszystkie one | 


ką odgrywa SPD w podsycaniu : 


aagonki  rewizjonistycznej i 
szowinizmu, w przygotowaniu 
wojny „miedzy Wisłą i Niem- 
nem“, do której jawnie 
nawoływał Schumacher. 


w 


imię amerykańskiej 
wojny 
Stary przyjaciel Noskego i 
s5cheidemanna Julius Braunthal. 
tak scharakteryzował stanowi- 
sko socjaldemokracji: „Ruch so- 
cjalistyczny poszedł na sojusz 


|: kapitalistyczną Ameryką prre- 


ciw komunisty"'zne) Rosji.. Nie- 
wyk!uczona jest możliwość woj- 


| 


| 


| ny przeciw Związkowi Radziec- ' 
| kiemu i partie socjal'styczne po- 


mu niemieckiego ostudza zapa- | 


nawet wieiu  reakcyjnych 


aodniejszą pozycję zajęła pro- |te wszystkie „zasługi“ swoich ,SFIO występuje z pertidnym | 
amerykańska, która poprzedników: „Fakt, że rząd atakiem na radziecki projekt 
(k) | konserwatywny — : powiedział traktaiu pokojowego z Niemca- 

= 


kazały. "woją gotowość poparcia 
lej wojny“. 
Działalność socjaldemokracji 


wykracza daleko poza samo tyl- 
Kolspso pr Teee prr z yo gu0= 
Low ań do wojny przeciw 
krajom obozu pokoju Prawico- 


Towarzystwo Demokratyczne Polskie 
(W 120-lecie Aktu Założenia) 


Bronisław Baczka 


17 marca mija 120 lat od 


I 


chwili powstania na emigracji. | 


w Paryżu, Towarzystwa Demo- 
kratycznego Polskiego. 17 mar- 
ca 1832 1. 
łożenia' Towarzystwa, 
„małym Manifestem”. 


zwany 


Ukazanie się „Manifestu* było 
poważnym krokiem naprzód w. 


rozwoju polskiej postępowej 
myśli politycznej i spofecznej 
Wiele idei „Manifestu“ znajduje 
dziś, po 120 latach, swój głębo- 
ki oddźwięk w twórczej pracy 


"rozpoczęła się 


; nej postępowej myśli 
' kiej. 


ludu polskiego. Idee „Manı- 
festu" — tak. jak cały dorobek 
poiskich demokratów — pozwa- | 


lają nam lepiej zrozumieć zwią- 
zek dzisiejszej rzeczywistości 
polskiej z czynem i myślą naj- 
iepszych ludzi minionych poko- 
leń narodu polskiego. 


LE postępowymi 

ceny przyczyn upadxu pow- 
a: i nakreślenia dalszych 
perspektyw walki o wyzwole- 
nie narodowe i obalenie feuda- 
lizmu w Poisce. Powstanie li- 
stopadowe, podejmując walkę 
pizeciwko caratowi i uniemoż- 
liwiając mu interwencję w Eu- 
ropie przeciwko rewolucji lip- 
cowej, odegrało rolę postępo- 


na elementy 


powstania. 


Kięsxa powstania wpłynęła 
na przyspieszenie dyterencjacj: | 
politycznej polskiego obozu po- 
stępowego. Dyferencjacja ta 
na emigracji, 
gdzie istniała możliwość otwar- 
tej dyskusji politycznej i dzia- 
łał rewolucyjny wpływ ówczes- 
francus- 
Obóz Czartoryskiego, re 
prezentujący interesy wielkiego 
obszarnictwa, usiłował zacho- 
wać swoją kierowniczą rolę pod 
hasłami rzekomej „zgody naro- 
dowej“, wspólnej misji całej 


wy 4 i emigracji, a i przekreślenia róż- 
Fo kięsce powstania listopa- ; 
dowego stanęła przed elemen- | 


konieczność ` 


nic politycznych. Hasło zespo- 
lenia emigracji, 


skrzydła Czartoryskiego, wysu 


i wa Joachim Lelewel, który usi 


'łował stworzyć Komitet. podjął : 


i zarówno elementy demokratycz- 


ne, jak i 
oraz działaczy nie należących do 
żadnych ugrupowań. 


| prowadziła do zacierania różnic 


wą. Jednak faxt. że kierownic- | 


two powstania zachowali wiel- 
cy oObszarnicy 
broniący swych feudalnych in- 
teresów uniemożliwił „ nadanie 
powstaniu charakteru społecz- 
nie rewolucyjnego. aniyfeudal- 
nego. Kierownicy powstania nie 
dopuścili do najmniejszego na- 
wet uszczuplenia pańszczyzny. 


pańszczyżniani. i tycznego 


prześladowali elementy postę- | 


powe, skupione w Tow arzystwie 
Patriotycznymi. Odtraciło to od 
powstania masy chłopskie i Bi 
bejskie, doprowadziło do klęski 

powstania. Elementy postępowe, 
Wtórych poglądom i 
—- choź w różnym stopniu 
dawali wyraz Lelewel, 
wiecki, Kozłowski, nie potrafiły 
zmobilizować mas i pokrzyżo- 
wać planów reakcyjnego kie- 
rownictwa, skupionego. wokół 
Czartorysxiego. 
powstanie listopadowe 
cją konserwatywną" 


i wskazał 


LN LL>-G-L> S 
Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 


8-06-89. Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82- 25 
„Ruch“ Oddz. Warszawa, ul. 


411503 8” pren. zdlorowa ols egz: hu erer ad:es, party, na 


merata i ko.portaż PPK 
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'— Towarzystwo Demokratyczne | 


dążeniom . 


Krępo-. 


i między rozmaitymi ugrupowa 
niami. nie dawała wskutek te- 
go możliwości opracowania wła. 
snej platformy, własnego pro- ` 
gramu rewolucyjno-demokra 


Przeciwstawiły się temu ele 
menty radykalno-postępowe 
wywodzące się przede wszyst- 


kim spośród dzialaczy Towarzy- | 


stwa Patriotycznego. 17 marca 
wystąpiły one z Komitetu i 
stworzyły odrębną organizację 


Polskie. wysuwając własny pro- 
gram. zdecydowanie odcinaj jący 
się od obrońców stosunków pań. 
szczyźnianych Był to pierwszy 
ctap rozwoju polskiej demokra- 


i cji, kiedy niezbyt jasny był 
jeszcze program pozytywny. 
kiedy nie skrystalizowaty się 


! jeszcz 


Engels nazwał ; 
„rewolu - i 


a 
© 


różnice wewnątrz obozu 
demokratycznego, skupiającego 
zarówno elementy chłopskie i 
piebejs: wie. jak i elementy bur- 
żuazyjne oraz postępowe ele- 
menty szłacheczie spośród emi- 


szlachecxzo-feu- , 


ukazał się „Akt Za- dalne jaxo na sprawców klęski | 


z odrzuceniem 


centrowo - liberalne 


Próba ta. 


gracji. wypowiadające się za 
burżuazyjno - demokratycznym 


| przekształceniem Polski. W 


' samych 


ERP nie wyodrębnił się, 


jeszcze wówczas plebejszi, re- 


sę później 
„Lud Polski na Emigracji" i 
i Edward Dembowski. Dlatego 
„też pod „małym Manifestem“ 
! znajdujemy obok podpisu czo- 
łowego polskiego rewolucyjnego 
|demokraty, późniejszego ideolo- 
| ga Ludu Polskiego — Tadeusza 
. Krępowieckiego. również podpi- 
'sy burżuazyjnych demokratów 
jak J W. Janowskiego i innych 


„Mał; 
nak olbrzymią doniosłość poli- 
tyczną i 
pierwszy wyodrębniał on, odci 
nał pohtycznie į ideologicznie 
.obóz demokracji polskiej od 


reprezentował 


'checkich obrońców interesów 
wielkich obszarników, intere- 
sów feudalnej wiełkoobszarni- 
| czej własności. Z „małym Mani- 
festem“ wiązały się bezpośred 
nio również wydane nieco póź- 
„niej dokumenty Towarzystwa 
Demokratyczńego jak odezwa 
„Do obywateli żołnierzy“ zwra- 
,cająca się bezpośrednio do chło- 
pów i protest przeciwko uzna- 
niu traktatu wiedeńskiego. Kul. 
minacyjnym 
i tegn etapu rozwoju 
: wspaniała mowa Tadeusza Krę- 
powieckiego na obchodzie rocz- 
l nicy 29 listopada w 1832 r.; mo- 
wa ta była płomiennym oskar- 
'żeniem przeciwko szlachcie. 
Punktem wyjściowym doku- 
mentów Towarzystwa jest oce- 
| na przyczyn klęski powstania 
listopadowego.  Przeciwslawia- 
jąc się czartoryszczyznie, któ- 
ra winę 
|złożyć na przewagę przeciwni- 
ka, na niesprzyjającą sytuację 
międzynarodową itd. Towarzy- 
|stwo głosiło, że odpowiedzial- 
ność za klęske spada na reak- 
cyjną politykę szłachty, której 
pańszczyźnianych interesów bro- 
nito kierownictwo powstania. 


Jawiązując bezposrednio do 
płomiennych siów Staszica „Z 

panów zguba Polski“, 
odezwa „Do obywateli żołnie- 
rzy* głosiła: 


TOSE OZ Z URZ NY ZWRACA 


į się do siormułowania tej myśli, ! 


„Panowie jak dawniej zgu-- 


bili Polskę, tak i teraz sfałszo- | 


i Mi już nie zasługują na wia- 
i wolucyjno-demokratyczny nurt. į waji i już nie guja na 


rę... Panowie wzięli za łeb re- 
wolucję, chociaż jej nie zaczy- 
nali... W niesprawiedliwości dla 
chłopów znajdziecie jedną z 


„wielkich przyczyn, diaczego nie 


zwyciężyła Polska”. 
Towarzystwo wskazywało na 
tragiczną ' syluację chłopa w 
Polsce. demackowało i oskarża- 
ło ucisk feudalno - pańszczy- 


. żniany. I nawiązujac znów bez- 


Manifest“ posiadał jed- | 


ideologiczną. Po raz; 


szlacheckich i liberalno - szla- ` 
. pracowali 


wreszcie punktem . 
TDP była. 


„miejscu „odezwa* 


za klęskę próbowała. 


l 
F 


„pośrednio do znanego Staszico- 


wego opisu doli chłopa w Pol- 
sce mówią słowa odezwy: „Do 
obywateii żołnierzy“: 

„Wasi krewniacy, 
nazywają chłopami, byli naj- 
pracowitsi w Polsce. Bóg wie 
od jakich czasów ojcowie wasi 
nad kawałkiem zie- 
mi, krwawym potem wydoby- 
wali z niej nędzny kawał chle- 


co to ich 


która stała się później dewizą: 
całego obozu demoxsratycznego 
sprawa niepodległości Polski | 
jest nieodłączna od sprawy wy- 


zwolenia społecznego mas chłop- ` 


skich spod ucisku  sziachecko- 
pańszczyźnianego. od 
nia ustroju feudalno-pańszczy- 
źnianego w Polsce. 
stwo przeciwstawiło się zdecy- 


obale- | 


i 
| 


Towarzy- ` 


dowanie głoszonemu przez czar- ` 


| toryszezyzne odrywaniu spra-! 
wy niepodległości od spra- 
wy wyzwolenia społecznego 


swoich pierwszych 


ba: za to. że mieli z niej bied- 


ne wyżywienie odrabiali ciężką 
pańszczyznę, bo niekiedy na 
tydzień sześć dni. a niekiedy 
nawet dwanaście a prócz 
pańszczyzny odrabiać 
tłuki, daremszczyzny, przynosić 
do dworu zbcże, kapłony i tym 
podobne rzeczy. Za tyleż pracy 
dla panów, cóż panowie zrobili 
dia chiopów". 


musieli 


'rej płynie 


„„Panowie — mówi w innym 


wołeli z 
batem stać nad pracującymi 
włościanami i nie dozwaiać im 
nawet wytchnienia, kiedy oni 
całe życie przepędzali na próż- 
nowaniu*. 

Dlatego też Towarzystwo 
wskazuje na konieczność rady- 
kalnej zmiany istniejących sto- 
sunków, 
warunkach utrzymania 
czyzny sprawa 
była obca i musiała być obca 
masom ludowym. a 


Trzeba „sprawę narodowa uczy- 
nić sprawą ludu“ — głosił „ma- 
ły Manifest“. 

Równocześnie Towarzystwo w 
dokumen- 
tach podkreślało nierozerwalny 
związek sprawy Polski, sprawy 


ludu polskiego z walką ludów. 
Europy przeciwko pozostałoś- 


ciom feudalizmu. Czartorysz- ' 
czyzna, obawiając się zarówno 
mas ludowych we własnym 


kraju jak i mas łudowych in- 
nych krajów, siawiała na dwo- 


ry i rządy, głosiła. że targi dy- 


piomatyczne mogą przywrócić 
Polsce wolność. U podstaw tej 
polityki leżało przekonanie. że 
może ona zapewnić zachowanie 
ustroju pańszczyźniaaego W re- 
zultacie czartoryszczyzna prze- 


kształciła się w agenturalne na- ; 
intryg 


rzędzie wrogich Polsce 
dyplomatycznych burżuazji an- 
gielskiej. 
Towarzystwo 
polityce oparcia 
i rządy hasło międzynarodowej 
solidarności łudów „Istnieje so- 
lidarność między ludami 
głosił „mały Manifest“ — z któ- 
to następstwo, że 
zagrożenie wolnoścj jednej cze- 
ści, zgubnym dla całości być 


przeciwstawiło 


. szłej 


: dan Chmielnicki, 


! Folski. Dzieło wyzwolenia spo- 


i 


' Krępowiecki 


i wiastki rew j tskiej“. 
się o dwory. stki rewolucji poiskiej 


tii komunistycznej Przykładów 
jedności akcji można by przyto- 


świadczą, że masy pracujące 
Francji coraz lepiej zdają sobie 
sprawę, iż jedyną siłą konse- 
kwentnie walczącą o interesy 
| klasy robotniczej i narodu fran- 


cuskiego jest partia komuni- 
styczna. 
W Anglii — nacisk dołów 


labourzystowskich jest tak wiel- 
ki, że grupa posłów labourzy- 
stowskich z Bavanem na czele 
usiłuje demagogiczną krytyką 
kierownictwa z jednej strony. 
a nawoływaniem mas do .„spo- 
koiu“ z drugiej rozładować 
narastający opór klasy robotni- 
czej. 

Dla mas pracujących staje się 
coraz bardziej oczywiste, że tyl- 
ko walka pod przewodom partii 
komunistycznych, konsekwent- 
nie demaskujących wojenną. 
antynarodową rolę socjaldemo- 
kratycznych agentur imperiali- 
zmu — prowadzi do zachowania 
i utrwalenia pokoju. do bezpie- 
czeństwa i przyjaźni między 
narodami. 


polskiemu w jego walce, gdyby 
widział. że likwiduje się ustrój 


pańszczyźriany. Krępowiecki 
wskazywał, że jedną z przy- 


czyn upadku powstania było 
odrzucenie współpracy Rosjan. 
którzy chcieli pomagać powsta- 
niu. 

Piękny wyraz solidarności 
uciskanych ludów — polskiego. 
ukraińskiego i rosyjskiego 
w walce o wyzwolenie spod 
jarzma pańszczyźnianego dał 
w swojej mowie 
Mówiąc o oporze chłopów prze. 
ciwko szlachcie jako źródle re- 
wolucji polskiej, Krępowiecki 
wskazywał na bunty chłopskie 
w XVII w.: 

„Wtedy to narodzili się nowi 
spartakusi: Pawiuk, Nalewajko. 
którzy odpokutowali swój bo- 


lirakowskie Studiam Przyqolowawcze 
na wyższe uczelnie 


WER 


Na Studium 


Przygotowawczym w Krakowie rozwija się ruch 


współzawodnictwa, który w dużym stopniu wplywa na podnie- 


sienie poziomu 


ideologicznego młodzieży, 
oraz dyscyplinę pracy. Na zdjęciu: 
cowni bibliotecznej 


postępy w nauce 
słuchacze Studium w pra 
Foto CAE — Linz 


Pod ostrym kqlem 


Śruby zamiasi bulek 


Ładny, świeżo wymalowany, 
błyszeząvy nowymi okuciami, 
fabryczny kiosk w zakładach 
im. Felixsa Dzierżyńskiego w 
Chrzanowie (dawny Fablok). 

Oto ktoś sie do niego zbliża, 
o coś prosi. Za chwilę — my- 
ślisz — z kiosku wysunie się rę- 
ka z apciyczną kanapką czy 
pudełkiem papierosów. 

Ale stop. Czyżby jakaś po- 
myłka. Zamiast bulki czy papie- 


tosów niewidoczny stąd „sprze- | 


dawca“ podaje roboimikowi du- 
żą Śrubę... 

Podchodzi następny „klient*— 
to samo. Duże śruby, male śru- 
by, Śrubki, miuterki, szaiby. 
Ruch jest duży, ale asortyment. 
jak na fabryczny kiosk, co naj- 
mniej monotonny. 

PO 

Sprawa ciąsnie się od paź- 

dziernika. W październiku szoń- 


'czono budowę trzech kiosków. 


Robotnicy pracowali poza go- 


dzinami. ale zrobiii. 
W październiku urzędnik wy- 
| dzialu handi PRN w  Chrza- 


| nowie przybił pieczątkę: 


„wpły- 
nelo“ na liście. w którym ta- 
hryka zwróciła się o pozwolenie 
na uruchamenie kiosków 


W listopadzie fabryka KR 
ła monit. Tłumacząc 
dziej zrozumiały język jego 
treść była mniej więcej taka: 
co jest do biurokratycznego li- 
cha z tymi kioskami. 


Nie mogliśmy dotychczas za- 
łatwić — odpisr ła Powiatowa 
Rada Narodowa ponieważ 
pismio o zezwolenie zredagowa- 
ne było Zie. Nomenklatura się 
nie zgadza. Trzeba napisać — 


W odpowiedzi: trzeba napisać 
ilu łudzi pracuje w fabryce; w 


jakich godzinach bufety mają 
być otwarte. 
Napisali. 
W styczniu znów fabryka 


przynagla. Znów wydział han- 
dłu PRN odpowiada: Teraz jest 
prawidlowo, ate... podanie mu- 
si być przesłane do wydziału 
handlu WEN. 

Kierownik wydziału socja!- 
nego fabryki i przewodniczący 


rady zakładowej pojechali do 
Krakowa. 
— A jesteście, ucicszyli się 


w wydziaie handlu WRN. Przy- 


„ wieźliście rysunki? 


na bar-, 


(znaczenie bufetów. 


— Jakie rysunki?! 

Z daiszej rozmowy okazalo 
się. że do podania muszą być 
załączone: u) rysunki kiosków, 


przeprasźam, bufetów. Ponadio 
podanie trzeba zaopiniować 
przez: b) Okręgową hade 
waiązków Zawodowych. ©) 
prze Powiatową Madę. Naro- 
dowa 


Pojechali. zakręcili się, nary- 
sowalj i zaopiniowaii, kd 

Bufetów do dziś jeszcze nie 
ma. Podanie zostało sklerowa- 
ne do Ministerstwa Handiu We- 
wnętrznego. 

Pól roku robotnicy czekają 
ua uruchomienie sprzeda. 
Kierownictwo fabryki znalazło 
zastosowanie dła jednego z kio- 
sków. Jest w nim  rozdziełn 4 
śrub. 

Nie takie było jednak prze- 

Nie po to 
zostały one zbudowane, aby 
trzymać w nich Śruby, (ak juk 
nie po to isinieje wydział har- 


(wyjaśniii: bufeiy. a n.e kioski. du PRN w Chrzanowie i WRN 


E 


haterski opór. mimo danego im 


zapewnienia, przez katusze, na 
których pamięć wzdryga się 
natura ludzka, Śmierci ich nie 
omieszkał pomścić groźny Beh- 
przed którym 
pełzali ci, co nasycili swą zem- 
stę, skazując na najoxrutniejsze 
męzczarnie Pawłuka i Natewaj- 
ko: Chinielnicki poruszając 200 
tys. chłopstwa 


ukraińskiego 


sprawił, że drżeli w swych pa- | 


łacach feudalni  oligarchowie 
łecznego chlopa ukraińskiego 
kontynuowali Gonta i Roroszen- 
ko. Ten zew wyzwolenia wcie- 
til się w duszę Rvlejewa . de- 
kabrysty. Takie oto byty pier- 


Towarzystwo usiluje również 
nakreślić pozytywny program. 


: cele o które walczy. obraz przy- 


może... Interes szczegółu z łu-: 


teresem ogółu spojony 


'lndom wzajemne prawo żąda- 


wskazuje na to, że w, 
pańsz- | 
niepodległości | 


wojna na-. 


kładała na nie tylko dodatko- | 


we ciężary. 
W swoich pierwszych doku- 
mentach Towarzystwo 


| odepchnęła 


nia pomocy i 
konieczność niesienia jej sobie 
nawzajem*. Dokumenty Towa- 
rzystwa” podkreślają również 


składa na nie. 


nadaję | 


szczególne znaczenie solidarno- 


ści między ludem rosyjskim i 
polskim dla wspólnej idei wal- 
ki przeciwko caratowi. W ode- 
zwie do „obywateli żołnierzy” 
Towarzystwo oskarża sziachtę. 
że swą  reakcyjną 
nie tylko chłopa 
polskiego, ale i chłopa rosyj- 


zbliża | skiego, który by pomogł ludowi 


polityka | 


I 


później stanie się hasłem rewolu- 


' sności 


Polsk. 
przyszłego ustroju Polski szu- 
kają działacze TDP w ideach 


Uzasadnienia dla | 


Oświecenia o „naturalnych pra- | 


wach człowieka j „odwiecznej 
naturze iudzkiej”, 'nadając im 
wyraźne ostrze antypańszczyź- 
niane. Sam jednak program jest 
jeszcze bardzo niejasny 

„Mały Manifest" ogranicza sie 
do ogółnych haseł zniesienia 
pańszczyzny, znajdujemy tam. 
również zdanie o wspólnej wia- 
całej ziemi: „Wspólna 
jest ziemia i jej owoce“, które 


'cyino-plebejskich elementów na 


i 
i 
f; 
l 
I 


i 


zmigracji W , wydanej zaś 
wkrótce potem odezwie dp żoł- 
nierzy mowa jest już tylka o! 
oddaniu chłopom na własność 
uprawianej przez nich ziemi. | 


Napisali inaczej. Bufety. 


W grudniu kolejny monit fa- | w mich uotoryezni 


bryki i kolejna odpowiedź PRN. 


Dokumenty nawiązują 
ludowładztwa piorwotnego Le- 


lewela i wskazują, że przyszły 
ustrój Polski winien zrealiżo- 
wać tę ideę ludowładztwa —- 


do idei | bezmyślne 


w Krakowie: aby wyżywali się 
biurokraci. 
(wik) 


sprowadzanie fran- 


: euskich wzorów do kraju Wska- 


lud winien rządzić w wolnej re- | 


publice polskiej — nie konkre- 


lyzuje jednak ~ teg? Obak 
ostrych akcentów  anlypañ- 
szczyźnianych i antyszłachec- 


kich są również w dokumentach ; 
i nuty solidaryzmu klasowego. : 
są niesłuszne, odzwierciediające 
zaborczość szlachecką poaa 
w sprawie granic Polsk 

Ta ogólnikowość KLINE 
nie jest przypadkowa jest 
ona odbiciem pierwszego. za- 
lążkowego etapu narodzin de- 
mokracji polskiej Już wówczas | 


jednak zarysowały się pierwsze | składem 


„świecie, 


Ju, 
istych t 


"Towarzystwo Demokratyczne 


| zywali 


oni ż dumą na to. <e 
zadania ich są zgodne z ogól- 
nym „postępowym ruchem wy- 
obrażeń towarzyskich (pogla- 
dów społecznych) ha całym 
ale że równocześnie 
myśl ich jest „wyniesiona 2 kra- 
wysnutą z dziejów ojczy* 
smulnych tylokrotnycih 
doświadczeń” 

Dziś z perspektywy 120 lut 
widzimy w calej pełni doniosłotć 
idei. w imię których powstało 
i 


(które znalazły wyraz w pierw- 


| 


różnice między przyszłymi dwo- ; 


ma nurtami myśli demokraty-' 
cznej W kilka zaś lat później, 
nastąpi już wyrażne skrystali- 
zowanie się dwóch nurtów na 
emigracji burżuazyjno - de- 


f: 


mokratycznego, reprezentowane- . 


go przez TDP z Daraszem i Helt- | 


manem na czele i rewolucyjna- l wielu 


demokratycznego, plebejskiego 
aurtu reprezento: wanego przez ; 
„Lud Polski“ z Krępowieckim 
; Worcellem na czele. Dopiero 
po rewolucji krakowskiej i 
Wiośnie Ludów w walce 
przeciw wzmagającej się reak- | 
cji, wobec ujawnienia kontrre- | 
wolucyjnego oblicza ogólno - 


europejskiej liberalnej burżua- ` 
wobec coraz wyrażniejszego., 


zji. 
przechodzenia w ślad za magna- 
rerią również podstawowej ma- 
sy szlachty i bogatszej burżu- 
azji na pozycje całkowitego wy- 
rzęczenia się walki przeciw za- 
borcom nastąpi ponowne 
zjednoczenie obozu demokracji 
w szeregach Towarzystwa De- 
mokratycznego Polskiego. na 


platformie zbliżającej się coraz. 


bardziej do haseł rewołucyjno- 
demokratycznych. 


Dokumenty Towarzystwa by?v | 
poważnym krokiem naprzód w 


rozwoju ideowym polskiej my- 
Śli postępowej. 
potrzeb walki mas ludowych w 
Polsce, kontynuowały linię roz- 
woju polskiej postępowej myśli 


społecznej Kołłątaja, Staszica i | 


Lelewela korzystając równo- 
cześnie z osiągnięć francuskiego 


| socjalizmu utopijnego. Działacze 


Towarzystwa z pogardą odrzu 
cali insynuacje czartoryszczy- 
zny. zarzucającej im rzekome 


— 
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„szych 


jego dokumentach Idei, 
ograniczonych warunkami ów- 
czesnego okresu j społecznym 
ówczesnej emigracji. 
Rewolucyjne i demokratyczne 
pierwiastki tych dokumentów 
podjęli i wznieśli na wyższy po- 
ziom nasi rewołucvjni demn- 
kraci — Krępowiecki, Doarnhow- 
ski, Worcell, Jarosiaw Dąbrow- 
iski, Wróblewski, Sierakowski i 
innych. 

Nie udało im się jednak wcie- 
,lić w życie swych ideałów i mi- 
rzeń o Polsce wolnej. w któr j 


: nie byłoby ucisku społecznogo. 


i 
| 
l 


tych 


'rycznej. 


Polska klasa robotnicza stsia 
sie dziedzicem i realizatorem 
idei i tęsknot mas ludu 
polskiego w nowej epoce histo- 
uzbrojona w naukowy 
marksistowski światopogląd po- 
prowadziła naród polski co 
wycięstwa, do ustanowienia 


. władzy mas pracujących. do bu- 


"ciagu stuleci, 


downictwą socjalizmu. 
Nieuświadomione. przybiera. 
jące utopijny wyraz tęsknoty 
ludu polskiego, gromadzone wv 
przekształcone zo- 


„stały w rzeczywistość. Widomym 


„znakiem tej ciągłości historycz- 


nej jest nasza Konstytucja. 


; Konstytucja Polskiej Rzeczypo- 


p 


nocny 8-57-62. Redaktor tech. 
y 16. 


l tej pełni 
Wyrosiy one z| 


spolitej Ludowej utrwalające do- 
robek mas ludowych, budują- 
cych socjalizm nawiązuje w ca- 
do szczytnych hasel 
gloszonych 120 lat temu przez 
polskich demokratów i do ca- 
łego póżniejszego dorobku pol- 
skich rewolucyinych demokra- 
tów — do haseł niepodległości 
narodowej i wyzwolenia spe- 
łecznego mas ludu polskiego. do 
haseł braterstwa i solidarności 
ludów w walce o wolność, do 
ideałów  ludowładztwa, rządu 
ludu w Polsce. y 
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